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WILNO, Środa 11 listopada 1931 r.

P R Z E D S T A W I C I E I S T

ItadaM a I Administracja, Wilno, Zamkowa 2. O tw arta od g. 9 do  4. Telefony: ReOakcji — 17-82, Administracji 228.

BiLNłAKO ^iE — B afc i  Kolejowy.
BfiASŁAW — Księgarnia T -w a „Lot".
BARAN OW1CZE — u l Szeptyckiego — A. łjuszuk.
DĄBROWICA 'Pole».J2) — Księgarnia K Maikiuwskłagó.
i>UKSZT Y — Bufet Kolejowy
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — »V. Włodzimiero w.
GRODNO — Księgarnia T -w a „Ruch".
hOROCZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzyńsid.
IWILNIEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KI ZK — Stflep *Jed»ośd%
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. MateskL 
MOŁCDECZNO — Księgarnia T -w a „Ruch"*.

N1EAWJE2 — oi Rati zov — Księgarnia Jażwińsktego. i
NOWOOKÓDFK ~  Kiosk St. Michalskiego 
N. śWIijCIANY — Księga,-ń, T -w a „Ruch".
USZA1LANA — Księga uir Soółdz Naucz.
PlNSK — Księgarnia Polska SI Bednarski..
POST A W Y — Ks. jgarnia PolsiJej Macierz v Szkolne . -  
STOLPCE — Księgarni, T -w a „Ruch4*.
Sł.ONiM — Księgarnia D. Luix>\ oskiego, ul. Mickiewicza 13. 
ST. ŚWIEC1ANY — M, Lewin—Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja S. 
WiLEJKA POWIATOWA — u l  Mickiewicza 21, F. juczewskft 
WARSZAWA — Tow. KsięganJ KoL „Ruch"

•RENDMEPATA miesięczna z odniesieniem do dornu lub z 
oraw»y“ tą pocztowe 4 zł„ zagranicę 721 hont« czekowe p .K.O 

Nr, 802JB. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr

Opiata pocztowa tuszczcma ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Admin stra­
t a  oi» uwzjdsidnia zastrzezeń co dc rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGLOSZEn: wiersz milimetrowy jednoszpaitow^ na stronie 2-ej i 3-tJ gi 4C. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane mili m e r  50 gr Kronika reklamowe tr.iłimet. 60 gr W  numerach twiątecznyci oraz z prowincj! o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 pro drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc drożej Administracja nie przy jena je zastrzeżeń ce 
do jiejsca. Terminy druku mogą być prze: Administrację zmieniane cowomie. Ba d o ręc zen ie  Sumeru dowodowego 20 er

Eksces* antysemickie w Wilnie
FIL0Z0FJA NA TR0TUARZE.

Zacięto się to „bicie żydów* w 
Beilmie na Kurfuerstenaamm w Da­
rach, kawiarniach za koktajlami i brzęk 
tłuczonego szkła mieszał się z nie­
mieckim „D r o s i t*  i wrzaskami potur- 
bowanycn—na tej ulicy tak u m a l o w a ­
nej na c z e r w o n o  i błękitno rurkami 
neonu, źe cała rooi wrażenie pro­
stytutki. Z asfaltu Kurfuerstendamm 
d r e s z c z  ter. zabiegł aż po białe pol­
s k i e  czapki studenckie. Bito żydów w 
Uniwersytecie Jagiellońskim, d to w 
Warszawie, a od wczoraj bije się ich 
w Wilnie. Wpływ i autorytet ciała 
p r o f e s o r s k i e g o  na ogarniętą tym dresz­
czem młodzież okazał się równy zeru.

Pisząc o tych wypadli ach, w cza­
sie tych wypadków trzeba powiedzieć: 
sp ikojnie, .-pokojnic, spokojnie. Pu­
blicystyka powinna czasami chodzić 
na lrotuar, lecz nigdy zachowywać 
się jak trotuar. A więc raz jeszcze: 
spokojnie i bez przesady. Ekscesy z 
biciem me są „hańbą Polski"—jak wo­
łają niektórzy, bo oto widzieliśmy, że 
w tym roku zaczęły się na Kurfuer­
stendamm, a me chcemy obciążać te­
go artykułu długim szeregiem krajów 
gdzie podobne ekscesy m.ary miejsce, 
lub mają miejsce. Jeśli ktoś zawo­
ła, że to „odruch średniowiecza" to 
niewątpliwie będzie miał rację, ty l­
ko popełnijmy tu naukową dygresję 
i powiedzmy, źe nie znaczy to, 
aby wyraz „średniowiecze" miar 
z a w s z e  oznaczać kategorję ujemną. 
Jest to epoka uduchowienia, choć pa­
liło się wtedy czarownice i hei etyków 
na stosie z zapałem, z radością, — 
nieomal na wesoło. Są to te d z iw n e  
sprzeczności natury człowieczej, które 
są jednak realnością, jak ra że m yśli­
wi, a więc ludzie uprawiający z rozko 
szą mord niewinnych stworzeń należą 
przeważnie do ludzi o gołębim uspo­
sobieniu A więc nie znaczy to jesz 
cze, aoy z tej młodzieży, która wy­
bija szyby najsolidniejszym, najlojai- 
niejszym i najbardziej obywatelsko 
nastrojonym frrmom żydowskim — 
przynosząc tym niesłychaną krzywdę 
poz cmow: i obyczajom naszego ży- 
c:a — me powyrostali ludzie przy­
zwoici Są sprzeczności w naturze 
ludzkiej, są instynkty które czasami 
szukają sobie ujścia w kierunku o 
o o r z y d lłw e j fa r m ie  a nie mniej 
bojka na pięści, na laski jest su- 
rogatem przeżyć wojennych, to zna­
czy tęsknoty, które tak jak tęsknota 
ao miłości, związana jest z naturą 
każdego zdrowego, każdego cokolwiek 
wartego człowieka.

W ypai.wszy te filozoficzne „rout 
comprendre...* pod adresem awanturu­
jącej się wczoraj c z a s r m l z u p e łn ie  
n ie g o d n ie  naszej młodzieży akade­
mickiej (c żydowskiej powiemy póź­
niej) przejdźmy teraz do aktu 'oskar­
żenia. Otóż sama sprawa trupów, bu­
dź* w nes, jako w ludziach szanują­
cych każdą religję, pewien odruch nie­
chęci, a te dyskusje o żydowskich nowo­
rodkach i żydowskich niemowlętach 
w formalmie, czy zwłoki tego a lego  
trupka żydowskiego mają dostateczną 
dość lat, aby go jako wrkład żydów  
do prosektorjum przyjąć. Są to w szy­
stko rzeczy, które powinny być przy­
kre, które stanowią to co jest in ty m ­
n e , w s ty d liw e  w  n a u ce  i jek każ­
da rzecz mtymna a przykra nieprzy­
jemne robi wrażeniu, gdy się o niej 
wrzeszczy, a zwłaszcza wtedy, gdy się 
w końcu końców dowiadujemy, że 
mimo swoi :h wierzeń religijnych, szpi­
tale żydowskie dostateczną ilość zwłok 
na użytek prosektorjum dostarczyły. 
Wątpię czy by Gotfryd de Bouillon,— 
o ile wczorajsi pogromcy niewiernych 
wiedzą kto był ten pan— wypisał ha­
sło trupów i trupków żydowskich na 
swoim sztandarze gdy jechał na wy­
prawę krzyżową. Ponieważ jednak nie 
lestem ani kucharką zapisaną do św 
Zyty, ani redaktorem „Głosu Narodu" 
więc nie wiem czy jestem dostatecz­
nie miarodajną osobą do zabierania 
głosu na temat co jest wzniosłe, a 
co me wzniosłe,

n a r o d o w a  d e m o k r a c ja
a  ŻŁOBY Z NIEMIERZA

Narodowa Demokracja chce pod 
płaszcz swej; ideologji wziąć -te kawałki 
•szkła, które lecą z okien. Wszystko 
wskazuie na to, że endeq;ą rozumuje w  
sposób następujący: „Centrolewowi nie 
udało się w zeszłym roku w dniu 14 
września zrobić solidnych rozruchów

antyrządowych. Kto wił,*; czy nam się 
to nie uda za pomocą antysemityzmu, 
uprzednio pochowawczy tych z nas. 
którzy do żydowskiego plemienia na­
leżą". To rozumowanie doprowadziło 
już do tego, że żłoby wileńskie z Po- 
plaw, Lipówki okolic Markuć i aż z 
pod samego Niemierza, specjal­
nie na tą uroczystość przybyłe 
dobierały się do szeregu sklepów 
na Wileńskiej i Wielkiej. Całe to rozu­
mowanie endeków jest tępe od począt­
ku do końca. Na awanturach antysemi­
ckich straci endecja podwójnie, straci 
wśród akademików, straci wśród star­
szego społeczeństwa. Straci wśród za­
paleńców, straci wśród ludzi rozsąd­
niejszych. Oczywiście przecież, że en­
decy nie będą mogii dotrzymać Uroku 
awanturnikom, że prof. Komamicki na- 
przykład, poseł wileński na Sejm, nie 
tylko nie ukradnie kaloszy na Wileń­
sk ie j a szaliku na szyję na Wielkiej z 
obrabowywanego przez żłobów sklepu, 
lecz nawet nie będzie stawiał samych 
niedostatecznych kandydatom - żydom 
na egzaminach, idiąc za hasłem „odży- 
dzama" Uniwersytetu. Społeczeństwo 
akademickie °garnie do endecji wlaś- 
n‘e wskutek tych awantur, żal, nie­
chęć i  niesmak. To samo tylko jeszcze 
silniej wśród starszego społeczeństwa.

ŻYDZ&
By.iismy, dziennikarze wileńscy, za 

proszeni wczoraj przez p. wojewodę 
Beczkowicza na konferencję w spra 
wie zajść. Zabrał głos prezes syndeka 
tu dziennikarzy żydowskich, muszę 
przyznać, że dosyć bezczelny. Powięr 
dział dosłownie: „wiadome jest, że
rozruchy uliczne są tylko tam, gdzie 
ich rząd chce, chyba, że rząd jest sła 
by, czego o obecnym rządzie polskim 
powiedzieć nie można", innemi słowy 
—  p. prezes żydowskiego syndykatu 
zarzucił rządowi polskiemu obrzydli­
we przestępstwo, Szkoda, iż wojewo­
da Beczkowicz odirazu aroganta za 
drzwi nie wyprosił.

P R Z E B I E G  Z A J Ś Ć  W  D N I U  W C Z O R A J S Z Y M
NA DZIEDZIŃCU PIOTRA SKARGI Podstępne poranienie Wacławskiego i u- Przedtem p. wojewoda przyjął dr. W^gou/

dział postronnych w zatargu ściśle akade- kiego który przedłożył żydowski punkt wi
Już od rana na dziedziniec Piotra Skarci micKim, wywołało wśród studentów niesl; - dze* la na zaszłe wypadki

przybyły grupy młodzieży akademickiej, któ chune wzburzenie, które wyraziło się w  pobi W  tej samej sprawie byl u p. wojewo-
ra w myśl powziętej w poniedziałek ende- ciu pięciu żydów, opatrzonych następnie w dy prez. Folejewski i radny Kruk.
ckiej rezolucji wiecowej, nie dopuszczała ży pobliskiej aptece,
dów do U. S. B. WIEC W MENSIE

Poza drobnemi starciami z żydami, któ 
rzy wyparci z podwórka zgromadzili się ko­
lo kościoła św. Jana doszło do zajść 7 gru­
pą riłodzieży jjrzeciwuej usuwaniu żydów.

W tym czasie do zgromadzonych studen­
tów wyszedł J. M. Rektor Januszkiewicz wzy 
wająć jeszcze raz do spokoju

WYBICIE SZYB W STOW. 
STUDENTÓW - ŻYDÓW

O godzinie 4, przybywający na wiec stu 
denci zestali bramę uniwersytecką zamknięta, 
a to wobec zawieszenia przez rektora wvkU- 
dów. Padło więc hasło udania się na podwór 
ko Mensy przy ulicy Baks/ta,gdzie też zapo- 

_ Po zajściach na Słowackiego zebrani stu- władany, i dr pewnego stopnia decydujący
1 ir"1'rasem  studenci żydzi uformowali denci udali się przed gmach Krengla na ul. wiec s*e >dbył. W śród zebranych panował 

pochód kierując się w stronę swego lokalu Ludwisarskiej. W ślad za pochodom posu- nastró j rćozw/kle podniecony, 
w domu Krengla przy ul. Ludwisarskiej. wala się policja pod kierownictwem kom. Ponadto napływający wciąż akademicy

Zgromadzeni zaś studenci-chrześcijanie Matysewicza. Lokal studentów-żydów był w przynoszą wieść o zastrzelenii na ul. Za wa­
ndali się również pochodem do gmachu Śnia poniedziałek miejscem zbiórek bojówkarzy nei studenta Sobolewskiego i o ukamienow a- 
deckich przy ilicy Słowackiego by t.,sunąć żydowskich. To było powodem der.onsUacji ni u jeszcze jakiegoś akademika, nazwiska 
żydów z zakładu chemji. przed związkiem. ’ którego nikt nie wie.'(W iadom ości były zu-

TRtt r . i r 7 N L  IV W chwili« gdy -JOChód wychodził z ul. peWte fałszywe t.
R n u i c z h L  św. Ignacego na Ludwisarską. policja konna Nńj _w"ic dz wnegc, ze wysiłki kilku mów

Obecni W zakładzie żvdzi widząc zhliża otoczyła gmach i orzez to  znalazła się jo d  co w usiłujących przemówić ao rozsądku ze-
,’ch się Stude ‘ów PKzeu ud efać  . na" Krad- m kamieni, które posypały się z ok.tn branycn i powstrzymać ich . kl wyjścia na ta-
K  liL  Ł  w sTronT rynku efr ewr ego '-ierunku pochódu. Policjar uzbrojeni w >cę spełzły na niczem. P rzem aw iający* za- 
iuac  jzniców i trae-ar" żv ,v< efeh ’aski S ^ o r - e  wbiegli do wnętrza lokalu stu- krzyczano x _w?nod ogromnej wrzawy, rr imo

1 s  y żydow sk i*  der,low . ży(tów ; nastała tam cal;- sztab pał zapowiedzi _ jednego z mówców, żc policja
t —— J n- . nt4a1« iznlnkifnt. l/ńtnip fllP flADłlĆp! Hft rłAtriOttcłeonJ! Ilfocmmirn^n

jących się 
mi kierując 
alarmując

1 Z Ś a £  k o ł o ^ I ć h u  Śniadeckich ze iv*ow skkh z a ję ty c h  ™ i e m  kamie nie. dopuśd do
brała się cała dzielnica żydowska obrzucając ni ( nos. .emern c i wi i p

demonstracji, uformowano 
pochód, który wraz z  przybyłym tłumem nie-

studentów kamieniami Na w!dok P°licii zebrani usiłowali stawiać akademików można określić na 3 tysiące o-
Policja czyniła wsztlkie wysiłlci, by ioz- 0P,0,r: , .  . , , , JJ'

dzielić w akzace nr. laski i nieście obie giupy Wybiegający z lokalu p j y . ; P . SKU TK I W f l ś r i A  NA m  i r c  
co w rezultacie jej się uoało. - osta I )b,«  Przez stojących na cnoonikach bKUTRI W \  JsCIA NA ULICĘ

W czasie zajść przed gmachem otrzymał ^ ^ T p o b ^ t y m  udzieliło pomocy Pogoto- J  Drogę pochooów, zastąpił już na ul, Bak-
W M  szyby w gmachu  ̂ ^
Jem z  Sanoka -Malop lska). zostałv wybite. ^.ytm w karabiny.

Koledzy, widząc jego stan, wezwali do 
rożkę, by odwieźć rannego do szpitala -- ku

Miejscem zbiórki miał być U niwersytet 

ZAWIESZENIE WYKŁADÓW

zostały wybite. .
O., godzinie 2 pp. pochód przybył na clz-e trenci skręcli \ ęc w ul. Sawicz i do

dziniec 'uniwersytecki, gdzie się lozwiąjał stawszy się ia W'iełKą skierowali się ki 
z zapowiedzią zebrania sie o godzinie 4. centrum miasta.

 ............................... J |  ''O*0 pocity, u wylotu św. Jańskiej poli­
cja jx) raz drugi usiłowała powstrzymać idą­
cych. Podwójny kordon policjantów z kara­
binami w rękach tylko pizez chwilę zdołał 

W  związku z powyżss im i zajściami rektor ?Prze c się t imov» . Uzyskano jedynie tyle, 
zwołał na godzinę 2 pp. nadzwyczajne zebra kierownicy pochodu zobowiązali się wo­
nie senatu, ’ na ktptem po omówieniu wytwo 0 c 'merwenjującego kon.isarza Homołi nie 
.zonej sytuacji postanowiono zawiesić w y- czynienia ekscesów. Aliano się jedynie udać 
kłady na wszystkich wydziałach. szpital sw. Jakóba, by uczcić zabitego

Jednocześnie w urzędzie wojewódzki n od Wacław; ieg i.
Wacławski po ulokowaniu go na oddziale była się konferencja władz administracyjnych W międzyczasie część demontsrantow prze 

chirurgicznym szn it la św. jakóna, mimo za w  celu skoordynowania U stępowania m  wy ^  na plac Katedralny,
Wegów lekarskicu, w niesp'ei ia  gt dzine po- padeł pow tórzenia się eascesow. P- tanowio przyłączyć się ao gfupy osób
tern, nie rdzyskając nrzytom ości — zmarł, no nieci opuście do jaK ich k o lw id cw y ^p ien . uL ArsenalsKiej w kierun-

IIIIIIBIBIIIIIIIIlIllUIIIIIHiaWi WlUa W B — T O M M M — a a a a a  Znajaujący się p.zed pochodem tłum po-

ZAWIESZENIE WYKŁADHWICWILZEN 1 ......
w Univ/crsvtecie Stefana Batorego Zhiszczooe zostały szyby w sklepie piś

Z p o w o d u  z a k ł ó c e n i a  w  p o -  d n i a  10  b .  m .  u c h w a l i ł  Z A W IE S IĆ  m=envm tuż przy cukierni tudnickiego, u 
n i - C  I jK M k  ‘ W i ó r e k  n o r m .  In e g . W Y K Ł Ą J Y  tW IC  E N IA P O C Z Ą W - z ^  ^
t o k u  w y k ł a i ó w  I Ł la g ę  p r a r  27 j;Z y  o d  W T 0 R H U  10  b .  m .  O D  nr. i f f j  p rzy^b iegu  Viieńskle f»tos

czął Liec v, kierunku ulicy Mickiewicza’ 1 

dc padłszy pierwszych sklepów rzucił się do 
wybijania kijami i KamierJami szyb w ysta­
wowych.

Z 3 k ia d -rh  uniiweY sytr r Ich, S en a t . DQ ODWOcANIA.
n a n a d z w y c z a jn e m  p o s ie d z e n iu

koło kma „I ux“, szyby w zakładzie fotogra­
ficznym Kołyszą i w sklepie na rogu TitatU 
skipj, gdzie do niedawna był Lipsk!,

Tłum jo którego pizyłaczyły się różne 
męty połeczne, skierował się nast, pnie w 
ul. W.leiiSAa, 1 ijąC jxi drodze szyby we wszy

Do oańłi' Polski*} Młodzieży AKedemRkleJ
Prezyajum Stowarzyszenia Bratnia Po- ;  KOLEŻANKI I KOLEDZYi   ^

mcc Polskiej Młodzieży Akademickiej U S. Nic dajmy się wciągnąć do aktów sam o- stkich sklepać, żydowskich, n. u. w firmie
B. zaalarmowane zaszłemi wypadkami napr, są<lr lub odwetu. Nie dajmy się sprowoko- Telafonken i Kaca (rowery). Wśród brzęku
dów i morderstw dokonanych na studentach w ić żywiołem wwwrotowym do brama u- rozbijanych szkieł raz po raz padaja okrzy
Polakach przez nuodziież i szumowiny żydów Jzia.u w1 niepoczytalnj cli ekscesach ulicz- 1 : „to za wczoraisze napady", „za śmierć
skie, zgłosiło się do Pana W ojewody, przed ny,cAl- Powaga śmierci zn usza nas, by w o- Wacławskiego", które to  oki/yki tłum pod
st w.rjąc wytworzoną sytuację. czekiwamu wykrycia 1 doraźnego ukarania chwytuje pędząc wciąż napizod.

Prezydjum Bratniej Pomocy chciało się spra.w ;ów zachować SDoknj w fniach ż; lo- Przy ulicy Dobroczvnnei dogonił awantu
i f  J t {• 1_„u bv 1 ciężkiego smutku, tego w im aga    ---------------------------------- -upewnić, :zy Fakty tak głęboko oburzające ^  _ 3  Człowieka ‘

po)ską ilodzież akademick są Panu W .je « oo^t awa muSn-
vmdzie znane, czy sprawcy zostaną ukarani, , »POKOjną postawą rausn7  / ; T „ „ ™ r  _ unczKauu zdołali oni

mjących su oddział policji zwracając bieg- 
1 Polaka. tiących w kierunku u'. Mickiewicza.

Spokojną postawą mus .ny doprowadzić Bocznemi uliczkami zdołaH oni jednak

POLICJA A WOJEWODA
Czy policja wileńska może napisać 

w komunikacie, iż stłumiła rozruch w 
zarodku —  chyba nic. Nie znamy się 
na technice policyjnej w chwilach tłu­
mienia rozruchów masowych i dlatego 
nie ośmielamy się sądzić, czy wczoraj­
sza wileńska strategj.a policyjna stała 
na wysokości zadania. Czy nie należa­
ło np. nakazać sklepom zamykanie 0- 
kiennic z chwilą, ,gdy tłum, który poli­
cję roztrącał (widzieliśmy to na własne 
oczy, kolo św. Jana) zbliżał się do da­
nej ulicy. Sądzę, że te same wątpliwo­
ści miał wojewoda, gdyż podczas krót­
kiego swego przemówienia na konfe­
rencji dwa razy powracał do oświad­
czenia, że będzie „ostro reagował na 
niedołęstwo wfadzy", albo też, że bę­
dzie szukał „niedociągnięć podwład­
nych mu władz".

ENDECJA, KRYMINALIŚCI,
KOMUNIŚCI
•

Endecja na całej tej hecy polity­
cznie, nie zarobi, lecz straci . Nato­
miast kto wie, czy nie zechcą z niej 
skorzystać miejscowi komuniści i kry­
minaliści. Dlatego jesteśmy za jaknaj- 
większą przed niczetn nie cofającą się 
energją, przy tłumieniu rozruchów, gdy 
by miały być dzisiaj powtórzone. 
Wszystkim poszkodowanym należy się 
oczywiście pomoc ze strony społeczeń­
stwa i państwa. Cat.

ak ad em ick iej d o  Prz>w ń c fn ia  n orm a ln eg o  toku  stu d jó w  Jostać się na Z- vkłną, gdzr sie odbyło dal-
;ze bicie szyb. Rozbito i j i b y  w  drukarni ży 

moiemy dowskiej pod nr. 6, u Zingeia, w  zakładzie 
zrowno- fryzjerskim n i  roku Trockiej w biurze gazet 

Bergera i kilkadziesiąt pomnieiszych sklepach 
omoc'7 Przyte.Ti bandy rzezimieszków usiłowały

Śniadeckich wiecu ogólnoakademickiego w  Wileńskiej w ręce jakichś poaeirzanvch'’ in-
sprawie ostatnich zajść. Po uzyskamu ze^wo dywiduów, korzystaiacycu z okazii zami
len'" termin zostanie podany do wiadomości, szek.

W zywam y całą młodzież i soołeczeństwo

a bezpieczeństwo młodzieży U,niwersvtecie
zostanie zap< wnione. ^  S r z y S f  ićwestję żydowską

Pan wojewoda w  odpowiedzi zaznaczył, jedynie w  atmosferze całkow'tego 
iż o wszystkich wypadkach wie. Dochodzę- ważenia.
nia w  sprawie ciężkich uszkodzeń i mor- Jednocześnie Zarząd Bratniej
derstw prowadzi prokurator w ścisłej łącz- czyni starania u Władz Uniwersyteckich o rozkradać towary ułożone na wrstawae** 
ności z panem wojewodą uzyskanie zezwolenia na urządzenie w  sali Kierownictwo .o zn rh ó w  irzeszjo już' ia ul

Sprawcy zostaną oddani pod Sąd D o- Śniadeckich wiecu oerólnoakadetniekieero w i^ ć — *------------- =- '
raźny

Akcję zapewniającą bezpieczeństwo MIo- W zywamy całą młodzież i społeczeństwo Handlarze ż\dzi owładnięci panika nie 
dziezy Akademickiej prowadzi bezpośrednio do udzielania infom acyj urzędowi śledczemu wiedząc co o że„  s -dzić porzucał w wiek
pan wojewoda i użyje wszelkich środków, w sprawach napadów szóści’ kleo i -ekali w u'«z.ne uliczki Hu
by do dalszych ekscesowi me dopuście. Zarząd S*owirzyszei ia Bratnią Pomoc lcjace bezkarnie oandy po rozbiciu kranii-

Jakiekolwiek akty odwetu ze strony mlo- Polskiej ^"odzież; Akad. _ Uniwersytetu J;św  i,a rynku nowogrodzkim zawróciły na
dzeży akademickiej pan wojewoda będzie D tetana rator-ego _ y, \  nie ulicę Trocka, gdzie dokonano podobnego
musiał uważać za wyraz braku zaufania wo P,T ZeS / “ I  no f ' d i^ s to s z e n ia .
bcc Państwa i  władz bezpieczeństwa. zes g H ' Ę d s j s a r d ,  K dz.won \\ la d y  Konna policja natarta na tłum u wylotu Nie

sław, Popławski Iffnacv, Rynca Władysław, nrie^ktei j
W obliczu powagi śmierci, wszelka akcja Grochowski Antoni, Wolski Tadeusz, Chyli- sąsiednie ulice ” °

będzie tylko źródłem dalszych krwawych w y cki Stanisław, ObuchowScz Józef, żyżn iew - " ‘ skutek tecó  był ten że d o  chwili znowu 
padków 1 umożliw, szumowinom w yw ro- sk, Mieczysław Piekart NMincenty Godzi- zcbrat;-. tłum jeszcie ź viekszym i -  etem 
towym żywiołom komunistycznym wykorzy-t szewski Tadeusz Dzieczkamcc Bolesław Su- ru jiv ł w I ś w  lań^ka niś/rzac dalei w v  
stywame sytuacji na swoją korzvść. ro i W oazimięrz Druto Jan, W aw rynów ia staw; M. ini rozbito Bz’ 7h\ n "  p tyk i R^I

W obec powyższego pan wojewoda o- WąKontka. B elec. 1 Jerzy, \ \  awrź v ,.zyk s a  bina.
slrzegl, ^  E & S  cTAtew,' się * le r o »  ■-

r a i  S  » £  J" # * * ■  1 — *  O * *  1 ” pi, Ł f ™  szybę t e "  
doraźnemu. ‘ Wobec' zas?ych w ypadków na tere- f e C‘fkienfl ‘ ^

Zarząd Bratniej Pomocy Pol Mtodz. Aka nie akademickim, Zawad Bratniej Pomocy y ilr' 1 w  -p ac h  żydowskich przy tej ul 
demickiej U. S. B. potępia w sposób naibar- Pol. Młodz. Akadem. U. S. B. na znak żało'- rv  
dziej kategoryczny morderstwa dokonane na by odwołał wszelkie imprezy wi Ognisku 
osobach akademików polskich przez młodzież Akadem, na czas —  aż do idwołania. 
i szumowiny żydowskie i .strzegą młodzież Na gmachu Bratniej Pomocy została
i społeczeństwo żydowskie przed fatalnymi wywieszona chorągiew żałobna, 
następstwami, jakie wyniknąć mogą w  w y- W  mensie akademickej 
padku, jeżeli podobne ekscesy się powtórzą, granie podczas obiadów.

Do Studentów Uniwersytetu Stefana satnrego
Jako starsi koledzy zwracamy się do Was Koledzy! nie dajcie się wziąść na lep

z apelem. Hańbą okryw? naszą starą, tak hasłom głoszonym przez tych luazi i przez 
drogą wszystkim uczelnię, ten, kto bierze u- nich rozagitowanych.
dział w zajściach z ostatnich dni. Już padły pierwsze trupy. Wzywamy Was

Ko’edzy! Są wszystkie dane ku lemu. że do spokoju! . ,
wśród Was działa k o m u n is ty c z p ?  p ro w o - Elementem przestępnym tak z pośród k tó ry .pa  gd/ws z Miczki Sawicz,
kacia. Pozruchy wzniecali lacyś nieznani ni- występowiczów warszawskich, jak i z pośród Wuzyscy pocięli uotekąc i wsiąkać _w są 
komu bliżej przyjezdni z Warszawy osobnicy, miejscowych komunistów zaimią się władze, s.^dnie uliczki. Padole poltcyjne energicznie 
noszący czapk' Uniwersytetu Warszawskiego. Spokoju, spokoju i jeszcze raz spokciul. natarły na uciekających likwidując w  ten spe
Są to prowokatorzy. K lub W łó częg ó w  S e n |o ró w  w  W ilnie, sób ekscesy.

cy.
Ofiarą tych wybryków padł Dinces, Gor­

don (ozdoby wojskowe) „Uniwersał" (sprzęt 
radjowy i rowery), kilka sklepów z  gotowemi 
ubraniami w  sąsiedztwie Odynca i Nowickie 

zawieszono £°> dom y-barkow e Szeskina i Bunimowicza.
Bazar Wileński (Alszwangj. Fajnsztejn (in 
strumenty muzyczne). Na placu ratuszowym 
w chwili, gdy tłum kierowali się w stronę 
ul. Niemieckiej nadbiegła konna policja i sa 
mochody z pieszą.

Tym razem udało się opanować sytuację 
i rozproszyć gromicieli.

Szczególnie jxxłziałał jeden, jedyny strzał,

Poszczególne grupki wprawdzie awantu­
rowały się jeszcze krótko koło sklepików na 
ulicy Ostrobramskiej, lecz szybko je unie­
szkodliwiono.

O 7 wiecŁ był względny spokój.

PO CHÓD NA ŁUKISZKI

czasie gdy odbyu ałj- się powyższe 
zajścia faktyczny pochod akademiKÓw prze­
szedł i a  plac Łokiski, gdzie miały miejsce 
przemówienia, Po uczczeniu pamięci tragicz 
nie zmarłego jednominutowem milczeniem i 
odśpiewaniu hymnu narodowego pochód roz 
wiązał się

Całe nieporozumienie wynitdo z tego powo 
du, że główna uwaga władz była naradę 
skierowana na jzochód, podczas gdy korzy­
stające z zamieszanm szumowiny zainicjowa 
ły rozbijanie sklepów.

ARESZTOWANIE PODEJRZANYCH

W czasie wczorajszych zajść i zaraz f 
tern aresztowano na mieście przeszło 50 o- 
sób, co dc których są poszlaki, że byli org? 
nizutorami napadów i usiłowanuch rabun­
ków.

ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU

Władze administracyjne, chcąc zajtoMec 
dalszym burdom, wydały zakaz sprzedaży 
alkoholu przez 3 dni, tj. śroaę, czwartek i pią 
tek,

Zdecydowano wszelkie próby rozruchów 
tłumić jaknajenergiczniej w zarodku.

LICZBA OFIAR

Podczas wczorajszych za>.ść zostało po- 
szwankowanych przeszło 6(1 osob, z tego 37 
osobom udzieliło pomocy pogotowie ratuuko 
we. Z pośród zarejestrowanych 37 jjoszkodo 
wanych większość stanowią Polacj (20 o- 
sób). W szpitalu żydowskim leżą pobici Men 
deł Fejsztejn (Wielka 56) i student Abel Szy 
manowsk’. Habit; przed cukiernia Rudnickie 
go ha Trockiej Rudolf Frydberg z Kowna 
udał się do kliniki

Ant ni Szymański. Stefan Koryłowicz, Wa 
etaw Stoczko, Wacław Wirprzo — odmówili 
się od przewiezieni," ich do szpitala

KONFISKATY PISM ŻYDOWSKICH

Wczo ajsze wydania pism żydowskich: 
„Wilner Tog", „Cajt" i „Owen* Kurier* ule­
gły konfiskacie za podanie niezgodnych z 
p ra„ d ą  sprawozdań z pizebiegu ostatnich 
zajść

OCHRONA MIASTA
Wob sc wypadKów grabieży sklejzów- i 

prób wywołania nowych zajść, w policji za­
rządzono ostre pogotowie. Patiole ochraniają 
poszczególne ulice przez całą noc

DZISIEJSZY WIEC AKADEMICKI

Na dziś na godzinę 10 rano akademicy 
zwołują wiec: do Mensy.

Czy dojdzie on do skutku dzisiejszy dzień 
pokaże.

ANGIELSKI PROJEKT RESTA­
URACJI KALIFATU w JEROZO­

LIMIE.
Za kulisami Konferencji Okrągłego 

Stołu w Londyn.e, przygotowują się 
ważne wypadki w świecie muzułmań­
skim. Anglia, wygrywająca antagoniz­
my między muzułmanami i nacjona­
listami hinduskimi d!a swoich celów  
imperialistycznych, przychylnem okiem 
patrzy na działalność przywódcy ma­
hometan indyjskich, Mohameda Sho- 
kat Ali, który z Jerozolimy ch ce  u- 
czynić ośrodek aucnowy islamu. Sho- 
kst w przeszłym roku był w Palesty­
nie i piowadził rozmowy z tamtej­
szym wielkim muftim. W rozmowach 
tych była poruszana m. in. sprawa 
założenia w Jerozolimie uniwersytetu 
muzułmańskiego, który byłby prze­
ciwwagą dla uniwersytetu Ei Azhar 
w Kairze, uchodzącego za zbyt libe­
ralny. Rozumie się samo przez się, 
Ze wielki mufti lieży na pomoc ma­
hometan indyjskich w walce arabów7 
z sjonizmem.

W tych dniach były kalif udał sie 
do Jerozolimy, gdzie dla użytku jego 
ma być stworzone coś w rodzaju te- 
rytorjum eksterytorjalnego. Kalifat 
wyrzekłby się wszelkiej władzy świec­
kiej, a zachowałby tylko rządy du­
chowe nad światem islamu.

T W O JE  D Z IE C I U C ZA  FBF 
W  OJCZYSTY M JĘ Z Y K U , C Z Y f 
® O M Y SLA ł O  F R A G E D JI A1A- 
TEK, K TÓ R Y M  O B C A  SZK O ŁA  

'W K R A D A  D U S Z Ę  D Z S C K A ć  
Z łóz  g ro s z  na„F ttn (h łS 7  
S zk o łn łc tw h  z a g i n i e * " ,  n a  
P .  K. O . 2 1 8 9 5 , K om H »tu Ob<:b.r- 
d u  2 5 - le d s  W a lk i o  Szwolę



2 > Ł O W  <> 4Polska na tle sytuacji między narotlwęj Mowa tronowa króla Jerzego V-go
P>W|

Z POSIEDZENIA KLUFU SPOŁECZNO-POLITYCZNEGO
Ósmego b.m. odbyło się posiedze- mniejszym, niz Niemcy i Wielka Bpyta- zaufania. Europa powojenna nie posia­

nie referatowe Kluou Społeczno-Poli- nja. Francja nagromadziła i wciąż gro- dała zaufania głównych kapitalistów
W

OTWARCIE SESJI PARLAMENTU ANGIELSKIEGO
LONDYN* (Pat). Przem awiając zaś konferencja z przedstawicie- wodując się gorącem tyczeniem  
czasie uroczystego otwarcia laml Germanji odbędzie się w dojścia z rządami do porozumie

tycznego, na porządku dziennym był madzi olbrzymie ilości złota, lecz to świata: Stanów Zjednoczonych i Wiel 
referat senatora Wojciecha hr. Rosłwo zaczyna ciążyć na życiu gospodarczem kie} Bryt.,r.ji. Stany Zjednoczone inwe- 
rowskitgo p. t. „Polska na tle sytua- Francji. Banki nie płaqą procentów, stowaly w Europie cztery tysięce osiem 
cji międzynarodowe/1. lub procenty minimalne na otrzymywa set miljonów dolarów, gdy w Kana-

Posiedzenie zagaił pos. Podoski na- ne wkłady; akcje spadają w cenie, dzie posiadającej czterdzieści razy 
srępującem przemówieniem: Francuski kapitalista, posiadający a- mniejszą ludność, cztery tysiące sto

Panie Wojewodo. Panie Rektorze. Panie i keje różnych państw, ina dziś przepo- miljonów. W  Południowej Ameryce Cflfr ! Ligi Narodów 
Panowie. Pozwalam sobie poprzedzić odczyt łowione dochody. Występuje z jednej pięć tysięcy pięćset miljonów dolarów, uwsgą Śledzi rząd

sesji pariamentu, król Jerry po 
wiedział:

Stosunki moj|e z obceml mo­
carstwami są w dalszym  ciągu 
przyjazne. Rząd zamierza prow a­
dzić nadal poiitykę pokojową i 
będzie się żywo Interesował pra

najbliższej przyszłości. Jest mo- nla korzystnego dla wszystkich  
jem najgorętszem życzeniem, aby stron zainteresowanych.

strony chęć współpracy gospodarczej Wielka Brytanja skierowała swe kapi- nia do przyszłej k&nf&rertCji raz- rezolucjom k o n f e r e n c j i  fmperjal- 
z Niemcami, z drugiej strony na każ- tały do kraiów zaoceanowych, wszyst- brojeniowej. Jestem pewien, Że nej Z roku 1926 3 1930. Krok ten 
dym kroku słychać we Francji ,,pas un ko to razem wywołało kryzys rolni- pomyślne rezultaty tej konfersn- ma na celu ściślejsze Określenie 
sou aLAllemagne11 do uzyskania poli- ctwa, kryzys surowca, będących waż- Cji przyniosą całemu światu wiel- Uprawnień parlamentów doml- 
tycznych gwarancyj. Prelegent wspo- nem! pierwiastkami kryzysu światowe- kle korzyści. Poważne położenie njów I popieranie ducna wolnej 
mmał, że dużo Francuzów mówiło mu go. Folska otrzymała minimalne po- 
„do czego prowadzi wasz korytarz11, życzki. Na cztery miljardy funtów

dzisiejszy Krótkiem sprawozdaniem z prac 
Klubu Społecznego w roku ubiegłym, Klub 
Społeczny postawił sobie za cel rozważanie 

przepracowywanie najdonioślejszych zagad­
nień Polski współczesnej w gronie elity na­
rodowości zamieszkujących nasze ziemie, ja ­
ko formę działania wybraliśmy „czarne ka­
w y’1, na których wygłaszane są odczyty i
prowadzona jest dyskusja. . . .

W toku sp raw o iawczym odbyło się p r e le g e n t  je s t  jed n a k  z d a n a ,  z e  sp ra - s t e ih n g o w , in w e s to w a n y c h  na  ca ły m
osiem „czarnych kaw“. Poruszano na nich wie. tak zwanego „korytarza11 czyli świecie przez W ;elką Brytanję, na Pol-
nastęKujące Zagadnienia: podstaw przyszłe- przynależności Pomorza do Polski nie skę wypada zaledwie 0,7 proc. tej su-
go ustreju ■ aństwa. światowego kryzysu go- za^ raża niebezpieczeństwo. Świat bo- my, chociaż ludność Polski stanowi 
saodarcziesfo, programu obozu Marszałka Pił- / .  , , . . . . .  . .
sudskiego*potrzeb kulturalnych 'udności bia- wiem współczesny pragnie umknąć , U  proc. luonosci świata. Nasze po- 
łoruskie]. Pozatem p. prof. Wielhorski był ła- wszelkich konfliktów. życzki amerykańskie były emitowane
skaw przedstawić nam na podstawie włas- Zmniejszony przyrost naturalny na gorszych warunkach, niż pożyczki
nych spostrzeżeń i studjów, stosunki poli- N | | rozrost ich centrów eost>od""r innych państw europejskich i pomimo 
tyczne i gospodarcze Republnc litewskiej, Niemiec, rozrost ten centrów gospoaar A n- icrntóv maia
zaś p. , oseł Mackiewicz p, azielił się z nan.i czych na zachodzie, niweczy „drang akuratnie płacony cn nroccntow mają 
swemi wrażeniami z podróży do Rosji sowiec nach Osten '1. Realnych przyczyn anta- kurs niższy niż mrycn. nasze Sianowi- 
kiej. Wreszc e p. dyr. Maculewicz tapoznał ooriizmu polsko-niemieckiego niema, sko kredytowe wyjaśnić może następu- 
nas ze stanem sprawy Iniai skiej, której wła- *> . ^  ^  i icia. naszego irzv- 1 # $  przykład: gdy do Rotszylda w

k  r g resm ' " rRzplitej. polegać na zasileniu przez Francję °  pozyezkę, w ykazując , ze ma bi
Nowy roi; naszej działamości rozpocząw- Polski kapitałem. Polska zdaniem pre- lans handlowy i Dudżet zrównoważo-

szy od dnzytu oa cmat „Sytuacja Polski na | eaenta, w  obecnym kryzysie wykaza- ny> Rotszyld odmówił twierdząc, że
de sytuacji m.ędzynai dowej ‘. Za gotowość *> odnorność frosnodarcza nie chce mieć interesów z nieszczęśli-
wygłoszen-a tegu odczytu, składam; p. sei.a- >a  znaczną oupor.r c gp: oaarczą. . . . .  • ■ , •
torowi Roztwoi jwskiemu serdeczne poozie- Dzięki odpowiedniej polityce ekono- wynn lunzmi t meszczęsliw cmi miejs
kowanie w imieniu Zarządu Klubu i wtasnein. miczne będziemy mogli oderwać się m ’- Jr les  ̂ uważan i jeszcze

Frekwencja na „czarnych kawach" w ro- ocj jjry Zy Su ag ra rn e- Z m n ie jszy ły  się  za  n ie szc zę ś liw e  m ie jsc e  P. S tu d n ick i
^  sprawozdawczym wahała się od 120 wkłady naszych banków w ciągu‘ostat wykazuje słabość naczej strateg tznej

Samo wyliczenie tem atów od czytow i liczb n ich  k ilku  m ie s ię c y  w sk u te k  w y c o fa -  P ^z y cP w  sto su n k u  do  N ie m ie c ;  n a stęp  
obecności naszych Szanownych Gości star- n ia  k red y tó w  z a g ra n icz n y c h  o trzy sta  n ię p o lem izu je  z p r e le g e n  m n ie  p o

pratćł ohu tych konferencyj była 
uwieńczona powodzeniem.

Zyodnle z obietnica, daną 
przedstawicielom dominiów w ro­
ku 1939, parlament zostanie we- 

Ze specjalną zwany do nadania charakteru u- 
j r t y g c t iw j staw niektórym deklaracjom I

W czasie wyborów naród po­
parł dążenia, mające na celu rów 
nowagę budżetu narodowego I 
zarządzenia oszczędnościowe, któ 
re mają ogromne znaczeni? przy 
rozwiązaniu zagaonień gospodar­
czych i finansowych, stojących 
przed państwem. Naród został 
wezwany przez ministrów do u- 
dzielenia Im pełnomocnictw na 
prowadzenie polityki, mającej na
celu wzbudzenie całkowitego za- 

tinonsowa II gospodarcze całego współpracy pomiędzy poszczą- ufania do naszych finansów f o- 
świata niepokoi głęboko rząd gólnemi częściami składoweml pracowanie planów, któreby za- 
angieiski, który wraz z Im i? ni imperjum. pewniły korzystny bilans handho-
rządaml, kierując się duchem Rząd Brytyjski otrzym ał od wy. Rząd pragnie od narodu -u- 
współpracy, będzie się starał o rządu kanadyjskiego propozycję, pełnej swobody stud jo wiania pro- 
wynalezlenie środków zarad- aby konferencja gospodarcza zo- pozycyj, które megą być korz>st- 
czych. stała zwołana Jas najprędzej w ne w tej dzieazinie Członkowie

Konferencja Okrągłego Stołu Ottawie. Zaproszenie to rząd przy- rządu mają obecnie te uorawnle- 
prowadz! w dalszym  swe prace, ją ł przychylnie i rozpatrzy je, po- nia. Omawiane zagadnleiA* są

już badane przez rząd. 3dpo-
SMECH W RAFA ŻYWA, Z U K U W A  KKfcAV W 2YŁY OJ­
CZYZNY. NIE DAJMY SIĘ WYNARCDAWIAC NASZEJ

EMIGRACJI
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", 
na Konto P K. O- 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki

o Szkołę Polską.

wiednle decyzje zostaną powzię­
te I wprowadzone w życie moż­
liwie Jak najprędzej.

W czasie właściwym  całość 
zagadnień zostanie przedstawio­
na parlamentowi.

Przywódcy (entrolewii przed
14-ty DZiEŃ PROCESU.— ZEZNANIA ŚW. PURZYCKIEGO

Jest to główna, jeśli nie wyłączna zasługa 
przewodniczącej Klubu w roku sprawozdaw- 
czytr p. posłanki Janiny Kirtikiisowej, która 
zrzekła się godności naszej przewodniczącej
z powodu wyjazdu z Wilna- . '  , ,

Kłub Społeczny postanowił podziękować trzeb p a n rrw o w y c h  
p. posłance Kirtikiisowej za tak owocny wy- świadczeń so c ja ln y ch , 
nik Jej pracy.

Ambicją nowego Prezydium bedzie utrzy­
mać nasze .czarne kawy“ na dotychczaso­
wym wysokim poziomie intelektualnym i to­
warzyskim.

Na zakończenie mego sprawozdania uwa-

—   j   — 0 ------------------------------—  . . . . WARSZAWA, 10.11 (teł. w łasny), Sen- świadka Purzyckiego. Purzycki
m ilio n ó w  z ło ty ch . Z m n ie jszy ł s ię  z a -  d z ie la ja c  je g o  o p ty m is ty c zn y cn  z a p a try  sacją dzisiejszego 14-go dnia procesu jest ze do pokoju świadków.

- - • • -  - " I -----  Df,lskę mo-------- « ..........- ---------  ------------------- ------
Austrji z

milj|Ona dwustu i jest ona niewystarcza Niemcami, wówczas kwestja Fy stu ̂
jąca dla nas: musi bowiem złoty obró- słan>e s '? bardzie;), akiual/ią d.a N i H 
cić się pięć razy dla zaspokojenia po-

czy, jak sądzę, za dowód, że Klub Społeczny 
r w ^ , U^ . 0ZdaWCZym apr° Stal p a s  z ło ta , .n n ie jszy ła  im e m is j i  z m i- w ań  n a  sp ra w ę  k a ry ta rz a . P o lsk ę

ljo n a  s z e śc iu se t ty s ięc y  z ło ty ch  do  ze  zbaiw ić iv ’ko p o łą cz ę  le  us

za swój obow ązek podziękować wszyst ku P o lsk ie g o , p rz y sz e d ł do  p rze k o n a  
kim obecnym i nieobecnym p.p. prelegentom 
że raczyli poświęcić Klubów swój czas i 
trud, oraz wszysrkim osobom, które raczyły 
brac udz.ał w dyskusji w roku sprawozdaw- 
czym.

przechodzi nia w sprawie wypadków na terenie zęsto-
chowskim i kui‘sow w Zawodziu. P*Jsz« ze­

znanie Purzyckiego, znanego świadka z pro Prokurator Rauze: Na ławie oskarżonych znania Purzyckiego naogół są powtórzeniem 
cesu o przygotowanie zamachu na Marszal- znajduje się przewodniczący PPS Barlicki i zeznań złożonych przy procesie o  antach

Piłsudskiego. Purzycki mówi spokojnie i to co się działo na terenie partji musiało go bombowy na Marszalka Piłsudskiego c vvla-
donośn/m  głosem. Należałem do PPS od formalnie i moralnie obchodzić, a zeznań Pu dek twierdzi między innenii, że spe^iafnenu
1918. W  r. 1928 byłem wcielony do milicji, rzyckiego i z aktów sprawy wynika, że roz- znakami uprzedzał agentów poFcjl czy że­

ni i CC o d  k w estji Gdańska. W ó w c z a s  Wojskowi uczyli nas oochodzenia się z bro mowy dotyczące zorganizowania piątki roz- branie zostało przerzucone,
sa m o rz ą d o w y c h  i sprawa p ó łn o c n y ch  C zech , z a lu d r io -  nie Na wiecach brał udział jako ochrona, poczęty się w początku września, więc nie jva pytanie adwokata HonigwIHa, ?acz«

I HMc p  nvcn  p rzez  N iem ców , s ta n ie  się  a k tu a l-  Przewodniczący zaczyna zadawać py tania można tamtej sorawy eliminować z toczące- zwrócił broń z oświadczeniem,' że MrzAał,
, , k \\'Av,;r7 .Ts rnożli cm b  dzid  nowPÓt V ulzyckie‘m '- Co Pan wie o przy gotow a- Ko się obecnie procesu. Sfw ;rdziliśmy, iz miltl0i M me uczynii użytku z bronl) „wiadek

zm n ie jsze n ie  w k ła d ó w  je s t  w y k lu cz o - o w c z a , m u zn w  p i  oiach zamachu na Marszałka Piłsudskiego świadkowie mówili, iż w myśl zamachu na odpowiada: Bo nie je*+eru zbrodniarzem
ne; b u d ż e t n a sz  d z ięk i en e rg ji rz ą d u , u ćg ie r do  g ra n ic y  h is to ry c zn e j z F o l-  w  tCj Ch w «  z ławłf. obrońców podnosi się Marszałka Piłsudskiego p o w ia ła  w oocząt- Na ytanie adwokata Hosi?willa, Jacze-
z o s ta n ie  z ró w n o w a ż o n y , n a s z a  w a lu ta  sk? i p o w s ta n ie  b lo k  s ro d k o w o -e u ro -  adwokat HnnigwUI: kach września. Tak samo z tą sprawą w ią- go świadek, który był jeszcze p r  ^  rozłamem

perski z Niemcami i Polską. P. Studnie Proszę W ysokiego Sądu, jak wysika z ak żą się wypadki .. ju iu  1 września, sąd sam w partjj w^tapil dc PPS, a nie do BBS, * via 
ki zaznacza że je s t to matematyczne tu oskar-enie zaraz na pierwszej stronie u- dopuścił w  świadków, dctyi-zących sprawy dek Bo uważałem PPS *3 lep
r . „ r t w  U-rórp n a n n tv k a  widot/.niotia jest teza, że Jskaiżeii odpow!a 14 września, temsamem przesądził tę  spra- szą  Dlaczego raczej nie wstąpił do 3BS,
rozwiązanie spra\ y, .p, - , dają tylko za zyny spełniame od 1928 r. do wę. świadek odpowiada nrzy ogólnym śmiechu
duzo trudności W  nastrojach 1 DrakU (j.y ig jy  r . Wiemy wszyscy, że w dniu 9.9 \dwok; t Hdnigwill: Sprawę o zamach ^  m>  zmienia się jartji jak rękawi-
świadomości politycznej w Polsce i w  1930 r. zostali oni zaaresztowani i osadzeni na Marszałka Piłsudskiego rozpatrywano już czek
N iem czech . Brześciu. steli tam poddani ścisłej izo- w tym sądzie Posadźcie cała PPS i naoisz- o b r^ ca; ŚWI-adek rozczarewa. się d par

   lacji tak, ze me wiedzieli o tem, co się d-ia ci< in aki oskarżenia, to będziemy o tern wiedział że chodzi n nrzesteostwc i na
ło w kraju i J  żactnym azie to nie może mówić, ...........................  m a w iT ^ sz c z e  “ mowfe a Ć l a s k i e

ourzu „„ . Bill}kowskiego Odpowiedź. Nie nama-

została niezachwianą. Francusk" rze­
czoznawca, który badał interesy Ban-

nia, że są one w zupełnie dobrym sta­
nie. Nasz Bank korzysta z redyskon­
ta Banku Francuskiego.

Fruktuacia przymierza z Francją — ____

B o s S S i “ b* g,ossen-woiciech :  -« * :■ ?x , t V . . .  . , n , je niezależność ekonomiczną, szacunek : zna Piłsudskiego nie może mieć miejsca w tej radzie sąd wniosek obomy odrzucił, stw ier- ’ J . n
Ieg en t ro z p a try w a ł w sp ó łc ze sn y  m ie ck ieg a , CO je s t  w azn em  d la  z a b e z -  czenje w świecie, coraz pewniejsze stanowi- sprawie. Proszę zatem o uchylenie wszyst- dzając, że sprawy te ściśle wiążą słę ze so- Ale czy pan był u Bjałkowskieg 

k ry zy s  g o so o d a rc z y  w y k a z u ją c , że p ie c z e n ia  n asze j n ie n a ru sz a ln o śc i te ry -  , oolitvce bo teraz cita finansowa roz- k:rh P-vtań' óo.yczacych zamachu na M a r - bą j że akt oskarżenia również obejmuje po- sze.n,^ oytem. _
jest z ;awiskicm bardzo skoniplikowa- torjalnej i naszego rozwoju. . . . szałka Piłsudskiego. za zarzutem przygo+owywama obalenia rzą- .-.viai nonaie teraz Purzaita, wra-
,e m ' sk ła d a  sie nań k rv -v s  .in ,>7,, , . . r,,^ , , . strzygającą jest . Parzm y przykład z tran- Prokurator Rauze: Zanim odpowiem na cfu przemocą zarzut tv/orzenia piątek terory- dzę naczelną milicji, dlaczeso świadek o temyy  Wykład senatora Rostwoiowskięb( cjif ten wniosek obrony, proszę o usunięcie stycznych. Purzycki opowiada o rórmowa- nie podał w ponrzednich zeznaniach. Awła-

kryzys^ przemysłowy, wywołujący 20 został przyjęty entuzjastycznie i odby- 
.niljonów  ̂ bezrobotnych i nie mniejszą wała się dyskusja, w której zabierali 
ilość częściowo zatrudnionych, poza- glos: poseł Pimonow i Władysław Stu- 
tem do niego dołączył się kryzys finan dnicki. Poseł Pimonow wyrażał wątpli- 
sowy. "yen ostatni rozpoczął się w wość co do zbliżenia francusko-niemiec 

ustrji, doszedł fo olbrzymiego naprę kiego. Zdaniem jego Francja jest bo-, 
żenią w Niemczech, oddziałał na Wiel- gata, niczego nie potrzebuje, Niemcy 
ką Brytanję, przyczyniając się do u- są zrujnowane, utraciły kolonje i ryn- 
padku nta angielskiego. kj zbytu. Związek Niemiec z Sowieta-

Kryzys  ̂ obecny wykazuje 'cisły m j staje też na przeszkodzie zbliżenia 
związeł między  ̂gospodarkami po- się Niemiec z Francją. Co się tyczy 
szczególnych krajów, wywołuje iświado fruktuacji przymierza polsko-francuskie 
rr. aść więzi mfędzynarodowej. ź, go; fQ zdaniem p. Pimonowa jest ono 

W  okresie powojenhym mamy cha- wątpliwem, niedawno wracając z kon- 
rat e^ystyczne, rozbitżne zjawiska: z gresu mniejszości narodowych jechał 
jeci nej strony Liga Narodów nawołuje on z parlamentarzystami francuskimi, 
Jc  zmniejszenia barjer celnycli dla ul- mieli oni niedokładne i mylne pojęcie 
żenią współpracy międzynarodowej, z 0 Polsce i uważali Polskę za swą po- 
Pugiej strony wzrastają te barjery cel lityczną domenę, gdyż są przekonani, 

ne, nacjonalizm ekonomiczny i nacjo- ze Polska musi opierać się o Francję i 
nalizrn polityczny dochodzą do olbrzy- musi być przez to uzależnioną od niej. 
miej wybujałości. S m a g a j ą c e  się an- p an W ładysław Studnicki zazna- 
tagenizmy wywołują kryzys zaufania czył, na początku swego przemówie- 
i on jest jednym z głównych czynników nia, że zabiera głos nie dla polemiki, 
współczesnego kryzysu gospodarczego, gdyż z większością tez prelegenta się 
którym w mniejszym, lub większym zgadza;- co do niektórych postawiłby 
stopniu są dotknięte wszystkie pań- tylko znak zapj tania. Słusznem jest 
stwa. Francja, nasz sprzymierzeniec, twierdzenie, że ważnym czynnikiem 
jest cfotknięta kryzysem w stopniu współczesnego kryzysu, jest kryzys

W  i y c h  d m a c n  o t W A r c i e  p i e r w s z o r z ę d n e g o

kina dźwiękowego

W  V  $  T  A V A
MALARSTWO, RYSUNEK, GRAFIKA

Mickiewicz? 13 (Kasyno Garnizonowe) 
WYSTAWIA JÓZEF HORYD

Wsięp 50 gr. — Ulgowy 30 gr. — Wycirczki 20 gr.
W ystaw a potrwa do dn- 30 listopada

m
o d  5 . 3 0  p p .  

d o  8  w i e c z .
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M i c k i e w i c z a  1 1  Występy artystyczne, loteryjka dli. Pań z wylosowaniem 16 premji. 
teł. 593 W stęo łącznie z kawą i ciastkami 2 zł. od osoby.

S u  Diatek. dek: Bytem zaskakiwany przez obronę. Czy
Prokurator Grabowski bada świadka co zaskakiwany przez obronę mo/.e i zezwo od 

do okoliczności dokładnie już znanych z prze powiadać? w głowie mi się kręciło, 
biegu procesu Jagodzińskiego. w  dalszym ciągu zadaje pytania obrońca

Po pi zerwie zapytuje Purzyckiego nd wo- Benkiel, które nie wnoszą żadnych nowych 
kat Rudziński, jakie względy kierowab P a- szczegółów' do sprawy, te sam- pytania po- 
na, by Pan donosił o wszystkiem policji. w tarza adwokat Dąbrowski. W  rym r.-men 

Śwdadelc Nie chciałem się przyczynić do cie przewodniczący prosi adwokata Dąbr «w 
zabójstwa. sk iega by zechciał odroczyć pytania. Adw »

Poseł Dubois: Dlaczego świadek twierdżi, G t Dąbr: v.sKi oświadcza jednak, że zada 
iż pod wnływem oburzenia po dniu 14 wrze kilka krótkich pytań- Wobec .ego, ze uo t- 
śnia wystąpił z partji, a nie uczynił tego w  kie te pytania trwały dość dtugo, proewod- 
r. 1928, skoro wówczas już otrzymał -roń. niczący przerywa w ->ewnvm momencie dal- 
fw iadek. Bvłem więcej zacofany. sze badanie świadka i zarządza przerwę.

Następny świadek funkcjonariusz policji 
z Białegostoku, Nowakowski, byt 6 pazdzier " ~
nika na wiecu posła Dubois. Poseł Dubois Dostaliśmy informacje, że w dniu 10 paż- 
uówlł wówczas, zje rząd wydaje za dużo na dziernjika b r na zje, dzie naucZycielstwa 

wojsko i policję, twierdził, ze policja polity- , , .. _
czna oparta jest na proiwokacji, przytacza- ;zkc powszechnych wystąpił nauczy _ P- 
jąc wypadek zorganizowania przez policję Marjan Święcicki z referatem, w t r ,m  
polityczną grupy komunistycznej i areszt'.- jTromi) system obracania podatków na W( i- 
wrjnia następnie nieczłonków. Posc Dubois sko_ a rzekr,mego zaniedbywania szkolni-
mial mówić dalej, aby masa robotnicza by­
ła gotowa na wypadek, gdyby rząd usiło- ctwa. Antymilitarnie nastrojony p. Święcicki 
wał narzucić nową konstytucję drogą siły. proponował także swój system podział

Adwokat Benkiel: Czy świadek był ba- jątków pomiędzy małorolnych i wygłaszał 
dany u sędziego śledczego? Świadek: Nie. inne podobne hasła. Oburzone tem miejsco- 

Adw. Benkiel: Przecież w aktach jest, we organizacje zwróciły się do k u r a t o r a  p.
że byt Pan badany w  Białymstoku. Szelągi wskiega z prośba, aby zechciał zre-

Swiadek nie pamięta. , . ’ .
a j  i i n  T "  K  r  . , , . wndowac, czy p. Święcicki istotnie nadajeAdwokat Rudziński: Czy ,esb kto chce , , ’ : .

narzucić gwałtem konstytucję, to jest kary- sl? kształcenia dzieci w powiecie pogra
godne? św iadek: Tak jest. tucznym.

Następna grupa świadków składa  ------------------------------------------------------------

xE WSPOMNIEŃ MOICH 
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Dziś, gdy kirem żałoby okrył się 
Parnas polski przez zgon znakomitego 
pieśniarza starej Warszawy, ś. p. puł­
kownika Artura Oppmana, niechże wol 
no będzie i wilnianinowi uczcić Jego 
pamięć niniejszą drobną kartką wspom 
nień, związanych zarówno z pobytem 
Jego w naszym grodzie, tak jeszcze 
stosunkowo niedawno, bo z przed 
dwóch dziesiątków lat, jak i moim po 

' bytem u Niego w Warszawie.
Or-Ota znało się oczywiście o 

wiele dawniej z Jego wdzięcznych ob­
razków i typów „Starej W arszaw y11, 
przeplatanych początkowo za lat Jego 
wczesnei młodości erotykami i różnej 
wartości wierszami, które ma się rozu 
mieć nie mogły stawić w jednym rzę­
dzie talentu Oppmana z twórczemi 
zdolnościami współczesnych Mu: As­
nyka Konopnickiej, Tetmajera, Gomu- 
lickiego...

Aczkolwiek wirtuozją słowa nie do 
równał autor „Warszawy w rymach11 i 
„Śpiewaka - Zwycięzcy11, również 
świetnemu , jak On, piewcy w ar­
szawskiego „Starego M iasta11,, Wikto­
rowi Gomulickiemu, to jednak w tej 
dziedzinie twórczości poetyckiej, zdo­
był sobie Or-Ot większą o wiele po­
pularność, niż autor „Na Kanonji".

Zdaie się mi, że autor czarownych

pieśri o starej Warszawie, niemało za 
wdzięczał materjałom histrycznym, zdo 
bytym w archiwach syreniego grodu 
przez ś. p. W ładysława Korotyńskie- 
go. znanego literata, a z urodzenia 
wilnianina, podobnie, jak zawdzięczał 
odnośną swą erudycję o tem mieście 
Gomulicki.

Ś. p. A. Oppman zjawił się bodaj 
po raz pierwszy w Wilnie w  dn. 15 
maja 1910 r., w celu zaznajomienia 
się z wzmagającym się wówczas w  
grodzie Śniadeckich i Mickiewicza, ru 
chem kulturalnym i po części narodo­
wym, a również gwoli poznania sędzi 
wrych murów Wilna, przepięknych je­
go kościołów i malowniczych okolic.

Nie zastawszy mnie w' mieszkaniu, 
udał się Oppman do lokalu wileńskie­
go Muzeum Nauki i Sztuki przy dzi­
siejszej ulicy Arsenalskiej, ile że prze 
cież chciał on zapoznać się tutaj z naj 
pierwszą, pozostałą w Wilnie po roku 
1864-ym skarbnicą sz+uki i pamiątek 
naszych.

Najbardziej, pomnę, wzruszyły Go 
w onem muzeum (jak wiadomo, insty 
tuoja ta, już w 3 lata potem, połączyła 
się z inną, mianowicie z instytucją 
T-wa Przyjaciół Nauk), zarówno wit­
ryna z bezcennemi wprost druttami i 
rękopisami, jak i te przedmioty sta­
rożytne, które przy oneij gablocie się 
znajdowały. A przedmiotami tem,i były 
pancerze, naramienniki, hełmy i inne 
części polskiego rynsztunku wojskowe

go z XVII w., które tak już bardzo 
dawno, w epoce bohaterskich czynów 
rycerstwa polskiego, ochraniały i zdo-- 
biły 'jego piersi, głowy i ramiona, te­
go wojska, którego hufce lwie, tak no 
rywająco opiewane były przez Or - 
O ta.

Jeśli Artura Oppmana tak narazie 
zaabsorbowały: rozłożony w gablocie 
słynny unikat Marhotta (z r. 1521) 
modlitewnik starofrancuski, pergami­
nowy z mimjaturami, ten manuskrypt 
z XV stulecia, z którego modlił się na 
dworze króla lana 111-go zbożny sługa 
jego de Courtie już w paręset lat póź 
niej po jego napisaniu, jeśli zaabsor­
bowały Oppmana i statuty Lwa Sa­
piehy oraz Jana Łaskiego z r. 15U6-go 
w którym obok łacińskiego tekstu wy­
tłoczona w nim po polsku pieśń o Bo­
garodzicy, pieśń sławna w Polsce od 
czasów średniowiecza, to jednak ze zdu 
mieniem przyglądał się Oppman 
wspomnianym zabytkom po husarzach 
naszych, tym zbroicom, które znajdo­
wały się jeszcze przed niedawnemi la 
ty w Jego zbiorach warszawskich w 
starej Jego kamieniczce na Kanonji. A 
co napewno wówczas Oppmana przy 
gnębiło, to ta okoliczność, że nieduża 
ta grupa polskiego rynsztunku wojsko 
wego, złożona była w Muzeum nie w 
cha.akterze daru, jeno tylko depozytu, 
który nawet wkrótce miał zostać ode­
brany przez właściciela, zamożnego 
zresztą ofiarodawcy innych tak cen­

nych pamiątek i dzieł sztuki, jak np.: 
akwarelowego portretu pośmiertnego 
Chopina, malowanego z natury przez 
Teofila Kwiatkowskiego, zmarłego w 
Paryżu, przed czterdziestoma laty, da 
lej marmurowej rzeźby Antoniego Ma 
dejskiego, obrazującej ból, oraz in - 
nych rzeczy. A cym jednym z dobro­
dziejów —  współzałożycieli T-wa 
Nauki i Sztuki był znany na kresach 
naszych ziemianin i kolekcjoner Emanu 
el Bułhak,

Z pałacu wówczas ordynackiego 
nad Wilją, gdzie była czasowa siedzi­
ba wyżej wspomnianego muzeum, u- 
dałern się z Or-Otem na pobliską uli­
cę, zwaną jeszcze wówczas św.-Jer- 
ską, dziś Mickiewicza, gdzie trafem 
spotkaliśmy po-dczas śniadania w re­
stauracji „Bristol11, znanego artystę - 
malarza, dziś już nieżyjącego, Stani­
sława Bohusz-Siestrzeńcewicza i jedne 
go z najbardziej znanych publicystów 
wileńskich, i z tymi oto miłymi współ 
biesiadnikami spędziliśmy jakieś parę 
kwadransów czasu.

S. Siestrzeńccwicz, oczywiście do- 
brzb znany ze swych rysunków brawu 
rowych Oppmanowi, tak ładnie mówił 
o estetyce Wilna, że pomnie, poeta 
nasz zakłopotanemu artyście powie­
dział wbrew: „Ależ z pana bardzo cie 
kawy człowiek!11

Z „Bristolu11 pojechałem z Or-O­
tem wprost do pobliskiego Zwierzyń­
ca, gdzie pieśniarz nasz był oczarowa

ny malowniczością tej części lesistej 
pizedmieścia, które nad samą Wilją 
położone, daje możność rozkoszowa­
nia się widokiem pięknych wzgórz i 
urwisk przeciwległego Zakrętu. Tutaj 
również uprzytomniliśmy sobie obaj 
tradycje tych miejscowości, tak nie­
gdyś umiłowanych, jako miejsca prze 
chadzek przez młodych filareckich ro­
mantyków.

Oppman gościł w Wilnie przez czas 
dłuższy, a zamieszkiwał w hotelu Eu­
ropejskim.

Lubi) nietylko w towarzystwie ni­
żej podpisanego, lecz i w samotnych 
spacerach z paru książkowenu prze­
wodnikami w kieszeniach, zaznaja­
miać się z osobliwościami starego Wil­
na, gdzie np. na rogu zaułka Bernar­
dyńskiego, bliżej go zainteresował 
dom biskupów, w którym niegdyś,hen 
jeszcze za pobytu Napoleona w Wil­
nie, przemieszkiwał przybyły w r. 
1812 z cesarzem Francuzów, ks. Jó­
zef Poniatowski. W noc} raz zwiedzi­
liśmy stare gettto wileńskie. Oczywi­
ście Or-Ot obejrzał czasu swych wy­
cieczek po Wilnie i stare kamieniczki, 
upamiętnione pobytem autora „Dzia­
dów11 i „G rażyny11, dalej Kraszewskie 
go i Słowackiego, i zresztą, te inne, 
które adresowo poecie wskazałem.

Gdyśmy się już obaj udali do O- 
strej Bramy i niedaleko położonego 
domu T-wa Przyjaciół Nauk, który o- 
fiarow?ny został temu T -wu niedawno

przed tem przez Józefa hr. Przeżdzie- 
ckiego ( a była to pierwsza siedziba 
tej tyle zasłużonej dziś kresom na­
szym północnym instytucji kultwrailnej) 
— tam dopiero mógł Opprr.an zaznaj,o 
mić się z nader liczneiwi koleknam 
pamiątek narodowych, wśród których 
juz wówczas dominowały piękne dary 
Elizy Orzeszkowej, oraz kolekcja sta 
rożytności wojskowych z jaśniejącymi 
w niej karabelami, któremi ro zabyt­
kami nie mógł dość się napieścić 
wzrok zachwyconego poety.

Ma się rozumieć, nie pominęliśmy 
sposobności bliższego zainteresowania 
czcigodnego warszawianina szacowną 
książnicą T-wa P. N., kierowaną z tak 
znakomitym pożytkiem przez ś p. dr. 
Ludwika Czarkowskiego.

Z dubletów rzeczonej bibljoieki 
miał sposobność Or-Ot nabycia drugie 
go wydania poezyj Adama Mickiewi­
cza, ornych 2-ch tomików, - wydanych, 
,jak wiadomo, w r. 1829 w Petersbur­
gu nakładem autora. Tak się przytem 
autor ..Starego Miasta11 zapali1 do 
tych bibliograficznych rzadkości, że 
dokupił jeszcze parę egzemplarzy tych 
że poezyj. Oczywiście, pierwszego wy 
dania wileńskiego T .Wo P. N. nigdy 
wówczas, a i potem nie miało do od­
stąpienia

W  r. następnym mianowicie w r. 
1911-ym. bawiąc w Warszawie w 
sprawach wd T-wa Muzeum Nauki 
Sztuki, wypadło mi odwiedzić i Artura
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K R O N I K A DEKORACJE ORDEREM 
„Polonia Rest'tuta“

W. *. g ó m. 40

W  dniu dz is ie jszym , j a k o  w  13 - tą  
c.a w  Sekretarjacie Cechu przy ul. Niemiec ro cz n icę  o d z y s k a n ia  n ie p o d leg ło śc i ,  p. 
kiei 25- w o je w o d a  w ileńsk i w  w ieik iej sali kon

W D lS h  w  ferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego o
„  . t ' , . . , g o d z in ie  13 d o k o n a  u ro cz y s teg o  ak tu

— /.arzad Koła Podchorążych Rezerwy , , ra i ,
podaje do wir doiności Sz. Kolegow, że dnia £ * a r a c j .  w  im ien iu  Pana Prezydenta 
14 b. m., o godzinie 17 iwi pierwszym termi- Rzeczypospolitej i p. Prezesa Rady Mi 
me i 17 min. 30 w drugim terminie odbędzie nistrów orderami „Odrodzenia Polski11 
się nadzwycza ne walne zebranie Koła z po 0raz ztotemi krzyżami Zasługi szeregu
" '^ W ^ y b ^ z e w o d ń ic z ą c e g o .  2) Sprawo w y^inych  działaczy, odznaczonych z a  
zdanie zarządu. 3) Sprawozdanie Konćsj/i zasługj sa polu piacy narodowo -  spo- 
Rewizyjnej. G  Sprawa przyjęcia uchwały łecznej. Udekorowane zastana następu
Z.OR. z dnia. 5) W olne _ nioski. ją cc  o s o b y :  p p . Jan ina  U m ia s to w sk a ,

Uprasza się Sz, Kolegow o jaknajticznieji • * . •
SPOSTRZEŻENIA Z A K Ł A D U  NŁETEO sze przybycie na zebranie do lokalu Z.O.R. j ‘ CV  IJ" 1 'u e c e w ic z ,  Anton Ko- _  ~  m  i « J § !>  ■ «r
R C L O G iC Z N E G O  U .S .S . W  W IL N IE  (Sala Techników) przy ul. W leńskiej 33. k o c in sk i, inż. ju z e f  Ł a s to w sk i, Anna C H O D Z Ą  r O  SB I L  Ił L I i .

7FRRANIA I o n r 7 V T V  Mohiówna- Karo1 Wędziagoiski, Witold ----------
n  • • • . ... , , . Houwalcl, prezes Roman Ruciński i prof.— Dzisiejszs środa literacka poświęcona . ’ 1 ; 1 .

będzie Śląskowi. Zagai ją przemówienie Jan W e y ssc n  i< P o za tem  z o s ta n ie
prof M Limanowskiego który mówić będzie wręczona odznaka Krzyża Oficerskie- Xo rawda! jstnieje jcdnak rzecz powiele- 
n?,r ™ ! Uf ”c -„Ntetip* autaj go orderu Odrodzenia Polski rodzinie kroć sm itr.iejsza, to — cmentarz skasowa-

p. dr. Jana Michnie- ny! Miejsce wiecznego spoczynku ludzi nie-
wicza. tylko/.e zmarłych lecz i przez wszystkich

Dnia 12 listopada r. b., jaKo w pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej drogiej Matki

ś. |  P.
MICHALINY z KONOPACKICH

ju ljanowej rzyżanowsklej
ŚRODA

Dziś
Mar- iua 

Jutro 
c br. Mecz.

odbędzie się w kaplicy Wileńskiego Towarzystwa Dobroczynności o godz. 8 rano 
poczem nastąpi poświęcenie nagrobka na cmentarzu po Bernardyńskim.

O 'fych obizędach zawiadamiają kiewnych, przyjaciół i znajomych
Z. s. 3 26

nabożeństwo żałobne,

S y n o w i  e

Z dnia 10 listopaoa 1931 r.
Ciśnienie średnie 757. 
Temperatura średnia + 6 . 
Temperatura najwyższa -f7.
Temperatura najniższa + 6 .
Opad w mm. —
Wiatr południowo -  wschodn . 
Tendencja: spadek.
Uwagi: pochmurno, dżdżo.

SPONIEWIERANY CMENTARZ
Smutnem jest 'miejscem każUy cmentarz!

Ś. P.

KOŚCIELNA 
—  Ul oczystośc Opieki N. M. P. z

powodu remontu Kaplicy Ostrobram­
skie rozpocznie się w diniu 21 bm.

MIEJSKA 
— Sprzedaż znaczków na bezrobotnych.

Naczelny Komitet do soraw bezrobocia na­
desłał do Wilna znać ud, nalepki i żetony,

„W esela śląskiego" prof. Stanisław Ligoń o d z n a c z o n e g o  s
■odczyta szereg własnych wesołych utworów, ws ' •
o sn tijch  n; Łe żjcia i obyczajów śląskich.  m b mmm u   ___ zapomnianych, ludzi, grobu których nikt już
Wobec entuzjastycznego jirzyjęcia, i.-kiego I J B .iW  —  T 1 1I —  || ■ | | |||| |I||| nie cdtoeaz którvm mxt świeczek w Dniu
doznali goście sląscy w teatrze na Pohukr,- Dana będzie barwna sztuka regjona.ua ,W ese z a p S -  I z f ^ l o i S a L
ce spodziewać s.ę należy, rz w szyscy bywał je na q  Śląsku" która zdobyła sobie w Wił ni... wszystkim obojętni'... Całkowicie w y -  
cy „sroo hterack.ch" stawią się w  siedzibie nie powodzenie dzięki żywej akcji, mazani z Księgi ż y d .!
Związku Uteratow aby zetknąć się bliżej z Qraz cj,aiakterystycznemu kolorytowi lokai- Na dałekiem pizedmieściu t. zw. „Nowe
pn cdstawrcielanu drogiej nam < .eln.cy s.ą - nemu_ Sztuka ta jest przeglądem obrzędów Zabudov, ai e “ po dojściu do skrzyżowania

j, , , • * i - ~ ' obyczajów weselnych na O. Śląsku i zosta- Cedrowej z ul. Pokój, jesteśmy na tak m
} ^ P hall £ onkow> ^ m P ^ y k o w  i wpro na autenmczr,ych motywach ludo- cmentarzu!

Z S I £ N K I E V m i Ó &

wadzonych gości.
, -  Akademja w Resursie Rzemieślniczej. feiczW> Jpraw a muzyczna g  w aIek-Wa

13-ą rocznicę odzyskania Niepod * gł( , skiego, oraz reżysc-rja prof. Ligonia i M
w  Resursie Rzemieślniczej (Niemiecka 25)  i-i. -•_____Ł i ±..: -
dnia II listopada, o godzinie 8 , odbędzie się 
akademja. Na program złożą się: odczyt,
deklamacje, śpiewy chóralny i żywa gazetka.

przeznaczone do akcji na rzecz bezrobotnycn. z  d na ostatniem swem  p o su .
W nmarh npihl 7«ł7Vph inrcrunnAiiranii 7 , ..l • , »dżemu uchwalił organizować co środy dla

Dnie Rzemieślnicze.

W dniach najbliższych zorganizowana będzie

t e  i t e K  Ko“ " ‘ t'1* !  s & r i t & a s sszych znaczków w caurn województwie wi *- 
leńskiem.

— Bilety autobusowe. Jak się dowiadu­
jemy, od dnia 15 'ij opada 1931 r. zostały

autobusowe we

ich rodzina-

p o c z t o w a

— Poczta w dniu dzisiejszym. Urzędy po 
•międzymiastowych lujach komuni.,acyj- czfow e w  dzisiejszym dniu święta państwo- Przeastawien  

nvch wprowadzone bile+c autobusowe w e - czynne będn jak w  niedziele, —  na- z «romsuiego p.t. „Koza
dług wzoru i nakiadu. orzygotow anegc przez stąpi jednak jednorazowo doręczenie_ przesy 
M imsteistwo Robót Publicznych. B k  ty :e jek listowych, zorganizowane w  takich go-  
winni natj-wac przedsiębi 'rcy przewozowi w  Gz:nach, aby cały personel poczty mógł

wycli. Opracowanie prof. S. Ligonia i St. Ku- Teren jego, to porosłe nc.odym lasem so-
-W alew - snowym zbocze wzgórza, zamknięte w regu- 

Mi- lamy czworokąt, utworzony przez ulice Po­
ro,-Rowińskiego . nadały imprezie tej piętno kój Cedrową, Klonoiwią oraz dalszą część 
wysokiego artyzmu. lasku... Cały teren jest gęsto falisty, pokry-

Wielką atrakcję stanowią charakterystycz ty masą podhiżnj ch pagórków, znaczących 
ne tańce ludowe górnośląskie (Trojak, Obra miejsce dawnych mogli... 
cany, Drybek itp. w wyko-namu ca- Tam-sam płyty kamienne duże i małe;
lego zespołu. Dzisiejszym występem Teatr przewrócone postumenty kamienne od krzy 
Śląski Ludowy pożegna Wilno, kierując się żów; kamienie zwykle wreszcie ze śladami 
ku innym miastom Polski. wgłębień, w które byl kiedyś krzyż w pusz-

— Jutrzejsze przedstawienie „Róży“

Opat zona Św. Sakramentami 'p o  długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w 
Bogu dnia 21 października 1931 r. w wieku lat 69 w mająlku Anielów

Ziemi Kowieńskiej.
Sprowadzenie zwłok nastąpi dnia U b. miesiąca do Kościoła parafjal- 

nego w Wieikiej Rteszy — a nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok do 
grobów odzinnjch dma 12 listopada o godz. 10 30 rano.

O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
Córki, syn, synowa, zięć i wnuki

Obecny stan rybactwo na L  Wschodnich
a projekt ustawy rybackiejna czony...

Pohulance. Jutro o godz. 8 w. odbędzie się Ćaty ten obszar poprzecinany jest liczne- , ,
przedstawienie nieśmiertelnego arcydzieła mi nieregularnie biegnącemi ścieżkami; w J “z niejeanoKiCtnie na łamach pra- braniu przez jednego z obecnych, :e

Przedstawienie zo- nektórych miejscach widnieje rozkopana żół sy miejscowej zwracałem uwagę, że pojęcie wód otwartych w projekcie
stafo zakupione przez kolejowców. ta ziemis... województwa północno-wschodnie, a ustawy rybackiej :esf za szeroko ujete.

— Najbliższe premjery. Próby nad naj- . Pośrodku, na połowie zbocza, wznoszą w  SZCzególności Wileńszczyzna, nosia- Tylko 
bltzszeińj premjerami, oczekiwanemi z nie- się iakies dwa murów ane grube slupkr z o  , . t  o lhrzu m ip  terenu ,, nrlnn

.................. &  brze zachotwanemi nisza'mi... Jedni autochto- {ido i  taK o iD iz } n n e  tereny w o d n e
te wody, które mają stałe połą- 

w czeme, powonny być uważane za wo-Urzędzie W ojewódzc m Wileńskim w odd/ia „ ■;ar ;’ak ńailicznieiszy udział wi obchodzie, cierpliwością przez publiczność wileńska, do- . . . . . . . .     ... „rW -jpi In ,; ., ,  t n n nnn k„iU„ a ...c  u j  , ' * „  J J , ,
l |  drogowym Dyr “kcji Robót Ikiblicznych Ur^ :dy pocztc w będą udekorowane. Dzień biegają końca. W  piątek d n ia J 3  b.m. Teatr ni powiauają, 2# t a -   i  ?  hektarów), ryb- dy otwarte. C rasowie zas połączenie w
pok. 85, w  godzinach od 11 do 14-ej ten jest wolny od składowego.

— O Q>ez w a do panów właścicieli domów. K O I F  IOW A
Zwracamy- się z uprzejmą prośbą o wgląd _  . u • *
męcie w czyste, schludnie i należycie ośw ie D y rak to r Kolei P a ń s tw o w y c h  m i-
tlone utrzymywanie sieni i klatek schodo- R0*” dzisiaj w dniu U . w
AVVCj1 do Wilna, po przeprowadzeniu inspekcji ro-

„C  j-stość to zdrowie" tego rodzaju na- b6t budowlanych przy moście- m  Słuczy. Wie-
V ''^"r czoren. wyjeźdź- dyrektor Falkowski do War- ńa/dziernikowy“ s 
iówie_ szawv ca ziaz? dyrektorów Kolei Państwo- /yciu teatralncm

nowości tej objęła 40. Stanisława W ysocka.
Nie mniejsze zainteresowanie, wzbudza 

zajrowiedziana na sobotę dnia 14 b.m. w Ted 
atrze na Pohulance preenjera ntelod; jnej ko­
medii muzycznej Audran‘p p. t. „i.alka". Po­
godna W. Radulskiego. Pracownie teatralne

pisy powinny wiidnieć w każdym domu
konania napisów podejmie się na zam ów ię- - ktń ; odbędzif Slę w sU jicy w dniu , 2
me -  za minimalną opłatą nasz Związek, mJ pod yprzewodnictwe- p. miaist-a ko-
daiąc w ten sposob zarobek 1 ezrobotnym. munjitacji 

Pamiętajmy: W ilenszczyzna jest krajem *"■
pięknym, krajem Sportów Zimowych. W RÓŻNE
tym roku już od styćciwk spodziewamy się — Kurs dla starszych komisarzy spiso-
nafMywu ndu gości; Wielkich i Małych z —  2  powodu zamknięcia Unłwersy- -  , w  M ikoimka nrzirn-otowuia
Polski 1 z całego świata. +etl. kl.rs cij,, ,, r< vc komisarz^ SDi ;oiWvcłi R u k,erunklLm w - Ntakojcuka przy„otowu._ą

Nie awJekaimv 1 -as na Mi T 1 /  , ? 5 Komisarzy . po. vy .n  a}koVv̂ cie nov/ą oprawę dekoracyjną. Orkic-  ^w K djm y, czas r gil. _ został w  dnsu wczorajszym rozpoczęty w y- ,  h . f ą Tv  Szczeń; nskieo-o
Z góry .a  uprzejme wysłui hanie naszej ktadcm profesora M. CJłitkow skiego w  loka- stra |3<>d batutą p' W' bzczepansKie.,0 .

I jsby, która iest_ życzen'eni ogółu dzięku- ju Magistratu (Dominikańska 2) w sali ob- r-ś j ORA1A W KINAL itćrĄ
jemy, Komisja Organiza, vjna Z. P. D. rad Rady Miejskiej. Wykłady czwartkowe i ,* * . . .

szerz-erB( 1 1 LeUwela. Ponieważ pjatkowe odbędą się w lokalu Instytutu Nauk ^ ln9 Miejskie. Złote p u  .
kilka parterowych drewmanwah domkow v-y H an'Iow o -  Gosp^darc ych Mickiow^ za He,los — 10- CJI z H u w ala '
suniętych do połowy jezdm ul. Lelewela za- x  _ jj. Hollywood —  Pieśń Trubadura,
słaniało jednocześnie okazały, po dorobieniu * Cas-no: Neapol, śpiewające miasto.
kolu'.iinady ou frontu, gmach T-jwH Przyja- TEATR I MUZYKA światówid: 2-ga serja Indyjski grobo-
ciół Nauk w  p iln ie , Magistrat w  zeszłym _  Teafr w L u M  Dzisiejsze wdec.
jeszcze roku przystąpi) do rozbiork. tych dom szkf(|ne przedstawienie popołudniowe. Dziś Stylowy: Zfoaziej miłości

v7  . ż . . , , , o godz 4 po poł. odbędzie się w  Teatrze Lux: 2 -ga  serja Nibelungow „Krew
Obecnie rozebrano ostatni z tych dom- Lufnja przeznaczone dla *a krew",

kow, pozostawiając tylko tą jego częsc, kto- gzk w  dni . czarodziej?ka b?sń 0rim _
ra i'e przeszkadzała nowowytkmętej lmj. u- <$3 > M J ^ zekJ  w  rt ż yserji H. Zelwerowi- 

,C>w e7'vUe7ku z rozszerzeniem tei ulicy czówny> z , # iałi a  cateK° zespolu z p « .

™  ”  * “ yc" 2 S »  E S S S % .losci z m celem zniwelowaniai terenu oraz Wasilfcwskim; j ,db - ko^ skim. 0 ra, D ętkow i 
ułożenia na mm nowych chodników. ^  na cze’,e . Ponadto w przedstaw ieni

— Zarzart Cechu Rzeźników 1 WędSnia- biorą udziai liczni statyśc', oraz zespoły ta- 
W inie 'rzyoor.iina, iż zatwierdzony Jj«zne p Lid# Winogradzkiej, występujące

Lutnia wystąpi z premjerą „Dnia paździer- nej, drudzy,z,że te szczątki capliczk,... Istilie n ych  rzek, g o sp o d a r s tw  s ta w o w y c h , ż e  c z a s ie  w io se n n y c h  r o z to p ó w  w  p o s ta -
nikowego" najnowszej, niegranej dotąd w ije  nisz^ oraz drugiego r ^-v r .ic jon a ln em  zo rg a n iz o w a n iu , ra ci za la n ej łąki,' lub row u . m a łe g o  stru

S a S Ł  *  ’  . > r wl r a ° “  , - 0 * ^  V -  powodem *
nirgów  współczesnych, jak i niezwykle ira- Niestety, tu właśnie natykamy się na O d egrac p o w . ż tfó  ro lę  w  e k o n o m ic z -  za lic za n ia  tych  w ó d  d o  O tw a rtjch ;  
pująca treść sztuki i poruszane w  niej za- rzecz oburzającą i wstrętną. Oto prym t\ w - n em  z a g o sp o d a r o w a n iu  i z o r g a n iz o w a -
gadnienia, sprawią niewątpliwie, że „Dzień ny lueel. nie scowy zamień wspummam n jU) m o g iiśm y  n ie ty lk o  c a łk o w ic ie  p o ­

stanie się sensacją dnia wi rumy, zwłaszcza zaś nisze, w rodzaj ustę-
2) projekt ustawy rybackiej orze- 

widuje podział na rewiry: w każdym
naszego miasta. Peżyserję pu publicznm na świeżen. pov,.etrzu! J o t  krnhl ' Zf i ni knać* '  - rew irze  jed en  ryb ak  b e d z ie  u p o w a ż .n o -

5 ..................................  to, krótko mówiąc, barbarja, profanacja by- nątrz kraju, u m k n ac -m portu^z jp a n s tw  ny  do g . o w a d ^  ^rybołów stw a a
lego cmentarza i wogóle skandal, który n.e ośc ien n ych ,, le c z  n a w e t zorganizować 
może być w ;ęcej ani chwili tolerowany! . ek sp o rt z a g ra n ice . N ie s te f '’, o g ó ln y

S  k TU  - a,: p p f j w a n ; - ,  *  
lciem. W znosi się on na samym szczycie r y b a c tw a , W sku tek  c ięż k ie j sy tu a cji  

Co do płyt to jest ich coś około 20 razem, e k o n o m ic z n e i, z jed n ej stron y  zm n iej-  
wzgórza cmentarnego tuż przy ul. Klono- s z y ja s ję s iła  n a b y WCza k o n su m en ta , z

drugiej —  ogromna taniość takich pio- 
duktów spożywczych, jak  mięsa, p ta ­
ctwo, postawiło rybę w tych warun-

reszta współwłaścicieli będzie miała 
prawo korzystać tylko z zysków, pro­
porcjonalnie do posiadanej powiei/ch- 
n» i jej rentowności. Wszystkie !.e czyn 
ności ma przeprowadzać Starostwo. 
Pomijając, że wywoła to masę spraw, 
masę sporów, będzie wymagała stwo-

wej.
W iększość zachowała nadpisy w  całkiem do 
brom stanie, niektóre jednak są nie do od­
czytania!  , j--™.--------------------- ” 117 ‘ . .u .m r  . . . , , .

Jak wynika z treści nadpisów na płytach k a ch, ż e  rvba c l  do cen, ile  n w żb  k o a - t ,0 ^ a n e  ^ - ^ t e z e  o b s7 a r -v -'e z io r ’ s Pk 
górna część cmentarza należała do miejsc . , . , .1—----------------  1 —

rżenia w Starostwach, gdzie stkoncen-

WYPADKI ł KKADZJEŻfc
— Przez okno. Lewinowi Chodosowi 

(Kwaszclna 21) w  nocy z dnia 9 na 10 bm.

rzy w

gotówkę oraz ubranie męskie i damskie iącz 
nej wartości 495*21.

— Zatrzymani za awant-iry. —  W dniu

przez Wileńskie ŚTarostwo t iródzkre nowy skjeg 0_ Melodyjna ilustracja muzyczna
w  oryginalnych tańcach układu Z. Karpiń- 9 b. m. Nowicki Stanisław (Wiłkomierska 7),

k o ro w a ć  7  tpmi n rod n k tam i n tn ap aratu  w y k o n a w c z e g o .' le c z
jegD najbardziej honorowych. Chowano tam . P . » Y  d ok ład n o; zn a jo m o śc i rvbnctvv^
co imic inszych obyw Tcld ” lehs -.a, erzeba w o ła ło  za ła m a n ie  s .ę  . ogrom n ą  zn .zk ę  b fachovvei to  ni^ d ^  ' ie
no przewdażnie w  dolnej części cmcntarzt,. cen  na  ryb ę. u U  . 7  ,  . °  S’ -

Pewien autochton zajrytany przezemnie ^ 7  c ię ż k ie j sy tu a cji z n a la z ły  s ie  g o -  i,')<zeP r0w a  n c - M in is ter s tw o  R olm ctw ia

m m  m k & is Ł  ^  » **
wiek ma 67 lat za jego pamięci nie grzebano ty  W B a n k a ch  p o ży czk i na in w e sty c je ,  
już tu ludzi. d o k a rm ia n ie , ro z lic z a ją c  na m n ie /w ię -

Ponieważ z wymienionej ilość' lat w ym - ce j n orm aln e  c en y , a o b e c n ie  w sk u te k  
ka, że urodzi! się on w r. 1864, tedy w m o- sp a d k u  cen  0 4 0  _  5 0  p r o c _ zoskały

zu p e łn ie  zd ez o r je n to w a n e , i m ając ter­
m in o w e  p ła tn o śc i, z m u szo n e  są , b y  je 

późniejsza jaką udaio się znali źć to był rok p ok ryć, w y r z u c a ć  na rynek  nadm ierne  
1884-tv, czyli że zaprze.-tano m gizebać już jj0 ^c ; ryk) p o g a r sz a ją c  
od bezmala lat 50!... ■ , K r  j  i

Powiedział mi także staruszek, że za cza w yw ołują^ , d a ls z y  sp a d e k  cen .

  . skowaćbv można, że zaitrzestano tu grze-
niez-an. sprawcy zapomocą wyjęcia szvby w  nod ;oniec „fcfcgiego stulecia Daty
oknie skradli z mieszkania drobną bizuterję, g a potwierdzają, ponieważ naj-

Urzędzie Wojewódzkim w Wilnie, m- 
struktorat przy T-wie Rybackiem, a 
tylko Inspektoraty, pracując łącznie z 
i-wem, mogłyby być temi czynnikami

tern svtuac;e i

M. udprowadzany przez przód. Kai nkę i post. sów  okupacji Niemcy ogrodzili ten cmentarz 
"    j zamierzalii wznowić

W Jeszcze gorszej,, ... .  . , . . ... „ ______  0 _____ j, bO W prost W
cenmK na mięso i przetwory mięsne, obowią Popławskiego, oraz pomysłowe dekoracje W. Postawę do komisarjatu za wywołanie awan drutem kolczastym i zanńerzalii wznowić k a t a s t r o f a l n e ^  sy tu a c ji znalaŻK- sie
zującv z  dniem 5 listopada b.r. winien być Makojnika, stwarzają czarodziejską atniosfe- tury, stawił czynny opór, uderzając post. grzebanie. Podobno Lilka osób zdążyli nawet fk; ‘ „ j   ̂ ‘

ao sześciu r? haśni, przyjmowaną entuzjastycznie przez Postaiwę w  ramię sztachetą z plutu, a przód. Nemcy pochować, ale w  jalęeir. mie-scu i v 1 _ c  . . J
młodziutkich słuchaczy. sztachtą od płotu, a przód. Kalince diapiąc czy były krzyże na tych mogiłach 'ozm ów ca W y s o k ie  ten u ty  d z ierż a w n e , p od a  ki,

—  Rewia wileńskc w  Lutni Dziś o <r0 dz. Ka,ince drapiąc ręce. rnó: nie. potrafił określić! Natomiast resztki św ia d c z e n ia  so c ja ln e , k o sz t  narzędzi
wiecz. ukażt się po raz nierwszy t .elka , W  tym sam r.n dniu Kawecki Wincenty d m ^ w ^ a ^ ^ , ; ^ j e ^ W m j ę j s ^ ^ . '  ry b a ck ich  —  w sz y s tk o  to  łą c z n ie , przy

przestrzegany pod karą aresztu 
miesięcy lub grzywny do 3.000 zł. Druko­
wany cennik winien być umieszczony na

miarodaj-nemi przy podziale na rewiry 
i przy rozpatrywaniu wszystkich 
spraw, związanych z ich fachowem uję 
ciem. Jeżeli zaś o tych wszystkich spra 
wach, będą decydowały tylko Staro­
stwa, pozbawione fachowej znajema- 
ści rybactwa i potrzebnej wiedzy, na- 
pewno będzie sie robiło dużo dziwolą­
gów, które potem wypadnie na nowo 
przerabiać.

3) Podczas polemiki nad projektemdrutów widziałem w jednem miejscu...
widoi znem miejscu w każdym zakładzie rze jesjenna rewja p. t. „Słońce i Satelici" pióra (Polockr 4) również za wywołanie awantu- Sądzę,, zj nu ..'łaśtiv em ^ j ś c ie n i  w o k ) e c n y c i1 niskich ce n a c h  n ie  opłaca ustawy ry b a ck iej s ły sz a łe m  zd a n ia , ze
źnłcko -  wędliniarskim. Cenniki są do naby- T. Bujnickiego i J. Świętochowskiego, w  ry odprowadzany do komisariatu pw e, przód, sprawie tego cmentarzai j, y , T . . .  . . . .    - '

* • • - ~ . Maduńskie^o i post. Kotyrto, usiłował uoc- sunięcie wszelkich pozostałości cmentar-
rzyć kamieniem post. Kotyrlo, ten jednak w y nych, lub też ponowne ogrodzenie cmenta-
trącił mu kamień z ręki uderzenem pałki rza, tak jednak, jak lest dtzisiai, być dalejI k T ?  f i l  dziesiętne 

»■ O j f i  j stołowe
P a r n l f c f i  gniotowniki
l i  I  I l i  IVI do kartofli

rzarPaczr 
J  r K G L A C  i śrótowniki

Sieczkarnie r'“" 'konne
p o l e c a

Z y g m u n t  Na g r o d z k i
W ilno, ul. 7aw»lna 11-a

wykonaniu W. Biszewskio), J. Szymańskiej, 
L. Winogradzkiej, A. Tchorzanki, O. Aleksan 
drowicza, A. Winiarskiego, Z. Rewkowskie 
go, K, Pietruszki, S. Stefańskiego, oraz J. 
Świętochowskiego. Barwny program składa 
s :ę z szeregu nowych piosenek, skeczów, 
oraz monologów. Stronę taneczną reprezen­
tuje I. idja Winogradzka z zespołem.

Jutro, o godz. 8 drugi i ostatni występ  
Rewji Wileńskiej.

— Teatr Miejski na Pohulance. Ostatni 
występ śląskiego Teatru Ludowego Św iet-

trącif 
gumowej.

Obu awanturników zatrzyn mo.
— Skradzione '•zeczy. —  W związku z 

kradziżeą garderoby męskie i damskiej, go­
tówki i naKrycia stołow ego łącznej- wartości 
1350 zł. w  dniu 5 ub. m. na szkodę Aksel- 
roda (Pohulanka 11) ustalono, (g kradzieży 
tej dokonał zawodowy z'odz;ej Solecznfk 
Liliman (Zawalra 32), którego zatrzymano. 
Solecznik oświadczył, iż skra lium e rzeczy

nie  m o że! . . . Przechodzeń.

się; gospodarstwa te pracują deficvto- projekt przewiduje duże kai 
wo i dosłownie stoją na brzegu ruiny, przestrzeganie przepisów us

Widzimy ze strony ster miarodaj-

ny zespól Śląskiego Teatru Ludowego w ystą Siwemu Janow; jW iwui ,kie.go 29).,
pi dzis dwukrotnie, o godz. 4 po poi. i 8 w. u którego w  czasie rewizji odnaiez.icno je i

Janowi Siwemu sprzed ił rzeczy, -  garde-
O p p m a n a , k tóry  w te d y  je s z c z e  z a m ie -  k o m ity  zb ió r  prac m is tr z ó w  p o ls k ie g o  roh(? męską( hieliz.ię, dwa kometę i kama-
sz k iw a ł w  sw e j k a m ie n ic z c e  na S ta -  m a la r s tw a  w o d n e g o . sze łącznej wartości ;2 00ft zj skradz.ione w
rpm M ie śc ie  tuż o b o k  7n m k n  w ła śn ie  dniu . b. m. .Mocz.usk.emu V. im.cnttmum  L5,Cle _uZ o w c a m i ,  W J ff lie  M lło  m , C2as p rze sz e d ł w  to w a -  (p an k̂a 7 t AdełlWyk Henr”k, z a ł  tamże,
p rzy  u lic z c e  K an on ja  Nr. o  g d z ie  b y -  rz y s j w je p o e ty  i j e g o  rod zin y  w  h is to  którego zatrzymano, Jan Siwy został również
łem  baz izo se r d e c z n ie  p o d e jm o w a n y  r y c z n e j g a m ie n ic z c e  na K an on ii, p rzy  zatrzymany.
p rzez  p a ń s tw o  A rtu ro stw c  O p p m a n ó w  k t(jre- uljcy> jak w ia d o m 0 ) 'j e tzcze ~

M — H —
WĘGIEL I KOKS górnośląski poleca 
firma GEULL, Wilno, Jagiellońska 3. 

tel. 8-11.

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„ZŁOTE PIEKŁO"

„Kino miejskie".
Po „Drodze Olbrzymów" mamy znów  

film, ilustrujący watkę człowieka z przyrodą,

mając przytem sposobność zaznajo­
mienia się z hcznemi dość pamiątka­
mi, które tak skrzętnie Or-Ot u siebie 
gromadził, przeprowadzając często­
kroć rak powszechnie praktykowane 
przez miłośników starożytności zamia­
ny, pospolicie zwane facjjendami anty- 
kwarskiemi..

Tp muszę wspomnieć o takim oto 
przyczynku biograficznym, jednym z 
tych , uzupełniających sylwetkę poety 
odznaczającego się niezwykłą dystrak- 
cją-

ga tłumy ludzi. Przez nędzę j ból, przez nad

y za nie-
iny. ju zcsc zcgcime pizepisuw ustawy. Oba

wiam się, by w’ ostatecznej formie V.i-
. . . - , , rv te nie zosta ł/  bardzo zmnie:szore.nych i naszego społeczeństwa wyzsze

zainteresowanie się sprawami ry- Dużą karalność za nieprzestrzega- 
bactw a (projekt ustawy rybackiej, nie ustawy, uważam za podstawową 
konferencja w Ministerstwie Rolnictwa, rzecz, Jeżeli tego nie będzie, u dawa 
poruszenie spraw rybactwa na zebra- straci wszelkie znaczenie. Znam na 
niu Rady ekonomicznej T-wa Organi- Wileńszczyźnie jeziora,' na kiórych 
zacyj i Kółek Rolniczych w Wilnie, lecz dzierżawca, opłacając dzierżawę, p o  
obawiam się, żeby nie była to łyżka po datki, wszelkie świadczenia, rob iciznę, 
obiedzie, żeby nie powtórzyło się przy- koszt narzędzi jodławia ryby mnie' niż 
słowie, że nim słonko wzejdzie —  rosa kłusownicy, którzy żadnych tych ck-ża- 
oczy wyje. rów nie ponoszą. O rzekach nie mówię,

Czuję się w obowiązku zaakcento- bo one u nas obecnie „bezpańskie11, i 
wać, że rybactwo nasze jest bardzo na nich łovvi, kto chce. N aoe^no  nie 
poważnie zagrożone, trzeba :e nie- przesadzę, gdy powiem, że u nas na

odławiają 
zł.,

pogoń za dostatkiem, żmudną drogę do ma .
iaczącego w oddali celu. Odwieczna przyczy zwłocznie ratować i pod tym względem Wileńszczyźnie klusowni.y 
na zla na świecie —  złoto, wabi i orzyc a - tylko sfery miarodajne mogą p rzy jść  z rocznie ryb) najmniej na 500,090

przed wieloma laty, przemieszkiwał 
ks. Stanisław Staszyc.

A te ra z  o to  zan o tu jm y  inny  p rz y -  S ^ S t e f a n a  óbuchowicza i Stanisława

O SZM IA N A
— P o l o w a n i e  n a  w i l k

przy udziale naczelników wy
, ,    a  Óbuchowicza i Stanisław;

czy n ek  z c z a s ó w  w ła d a n ia  p rz e z  p a ń - polankiewicza inspektora Lasów Państwo- 
s tw o  O p p m a n ó w  o n ą  s ta ro ż y tn ą  k a -  wvch W. Nowickiego, zastępcy starosty po- 
m ien iczk a , bo trz e b a  w ied z ie ć , że w  wiłatu oszmiańskiego H. Sylweot iwicza o-
, . , Ł______________________ __  raz Administracji Lasów Państwowych Nad-
k ilk a  la t p o tem  •[ i o n a  w  inni | eśnictwa Oszmiańskiego odbyło się połowa
ręce , a  p ó źn ie j je sz c z e  p o e ta  z o s ta ł
w łaśc ic ie lem  dom u n a  Ż o libo rzu  o tóż  „Dynapol". Ubito trzy wilki (jeden pies. 
co do  o w eg o  p rzy c zy n k u , d o ty c z ą c e -  dwl‘e sl,k>). czwarty (pies) z raną śmiertel- 
8 * i g ^ n i c z k i  s ta ro m ie jsk ie j , * *  » « * •  *  «
w a  O p p m an ó w , to  n ie  w lem ju ż  d o -    '•__ __________

7M I A M A  ludzkie tmdy pnie się człowiek, zg-zybinłe- P
. j . . mi rękoma chwyta żółty metal i zyskuie JC Się l 1
i. W ciniu > urA+ira rhwile zadowolenia wzamian za lata b e d z ie

Jeżeli rybactwo zreorganizu- weszło to u mch w przyzwyczajenie, w 
ozleci, stwarzać je na nowo, krew —  a jednak jest to zwykle zło­
to długa i żmudna robota, dziejstwo i w Państwie n -aworządnem

3 sztuki, 
bierze

prawdy, komu należy przypisać winę 
Owoż, gdy zostałem wprowadzony pewnego zdefjgurowania jjej, oezywi-

do gabinetu męża przez p. Artu-rową, ście mc od strony Starego Miasta,
nie mogłem odrazu dostrzec p. Oppma ]ecz 0d strony Pragi, gdzie stanów- Na wykupienie maszyny do szycia H
na, a tylko usłyszałem szamotanie się czo razj rzeczona ' ’ * ' wh‘“ :—:t- ’ "
jakieś w kącie pokoju, gdzie wreszcie 
wrychle ujrzałem sterczące z pod ka­
napy nogi. Był to właśnie nasz zna­
komity poeta, tak rozpaczliwie szuka­
jący swvxh zagubionjroh okularów. U- 
słyszałem wtedy głos jego: „Zaraz
wylazę i powitani drogiego gościa, a 
proszę tam zwrócić uwagę na mój 
zbiór akwarel, rozłożony na stoliku.

Gdy szanowny gospodarz znalazł 
się już na nogach, mogliśmy się wów 
czas uścisnąć i wspólnie przeńrzeć zna

d o b u d o w a  za ró w n o  bezimiennie zł.
nieodpowiednim stylem, jak i swą bar 
wą.

Stąd nie dziw, że fotograf, jak to 
się np. zdarzało z profesorem Janem 
Bułhakiem, nie mógł odtworzyć pięk­
nego konupleksu starożytnych tych hut 
rów pod Zamkiem królewskim położo 
nych, ponieważ harmonję ich psuła 
niefortunna przybudówka domu Opp­

manów.

L. Uziębio.

krotką chwilę zadowolenia wzamian za lata b ę d z ie
całe udręki. Istotni'- przez „złote piekło" Zwiększy się import ryb z zagranicy, a nie może być tolerowane, len wrzód
przejść musiał) ciągnące na północ rzesze, fen Sposób stracimy daleko wiecej, musi być raz przecięty i lancMem tu 
zanim uirzały migotliwy blask złotego pia- \ „  ,sku J 3 *• 5.-* rwz udzielając na rybactwo pewne kre- mogą słuzyc tylko wysokie kary. Pod-

P ow ieśd  Londona lub Beacha są przera- dytv i prolongując płatności. czas tarła ryb na jeziorach, kłusownik
żajace w swej .grozie. Opowiad.. a one o głę dnju j2  ubieołeoo miesiaca w może w parę godzin zarobić paręset

nie w leśnictwie HolszańsLem w uroczysku l ą ^ ł o t l . 1 fTt, 'Me\rlooldwyń Ministerstwie Rolnictwa' )dbyła się kon złot>_U Podczas tarła łososi może cza-
---------- - — - . -------  -  jest nadzwyczaj ud: tnie odtworzony Zdję- ferencją w sprawach rybactoa. Srdząc sami w go zinę złowić 2

cia są tak realistyczne, że trudno oprzeć się z programu tej konferencji, były tam a na rynku za dobrego łososia, 
wrażemu bezpośredniości Opadająca lawina, popu,s/ane sorawy gospodarstw stawo- koło 100 zł. (20 klg. 4 — o zł.). A ja- 
która grzebie w |™eżnych. »  wych W i(loczn.e całokształt rybactwa kie zysk, daje głuszenie ryb granaia-
weźbrr-nej^zt ki," ir.n‘tające ćfrobnfe łupiny nie dał się ująć w prog-amie jednej kon m ? J«żeli_b^d< imąSe kary, kłusowm- 
^odzi — należą do najlepszych bodaj zd.ieć ferenefi i mamy nadzieję, że w naj- ctwa się me ukróci, a bez tego nie m<-- 
w dotychczasowym dorobku kinematografji. bliższej przyszłości odbędzie się druga że być mowy o racjonalnem zorgani- 

Operator, który Zdjęć takich dokonał, jest kcnferen/i? któraby rozpatrzyła stan’ i r w a n i u  rybactwa, 
artystą wysokiej miary. Dla samych chociaż- , • ♦ * , J m i • i **
by zdjęć warto pójść na „Ztote oiekło". le- potrzeby naszego jezmrmetwa. Cłmciaz pozwo iłem s^bm zn b ic
żeli sie doda, jeszcze urok bohaterki Dato- W  dnm 3 b.m. na posiedzeniu Radv parę uwag, co do projektu ustawy ry-
res del Rto. to fitrn pozostawi bardzo dobre Ekonomicznej T-wa Organ, i Kółek Rei backiej, jestem z najgłębszem uznaniem 
wrażenie. Reżyseria Clarcnce Browna d<?ła n jczycj1_ {,ył rozpatrywany projekr usta dla całokształtu tego projetou, uważam

&WJ « !  i- zreferu, f  pnof. V .  go bo.dzo s t . Ł . e  i „ sz o c ^ f ,o „ -
umiejętnie zadzierzgniętej ;rtrvdze eroP az- Staniewicz. Ponieważ projekt ten wy- nie opracowany i mam to -głęb Kie 
nej. Lecz, jak powTdam. największą w arto- wołał polemike, pewną rozbieżność w przekonanie, że gdy ustawa rybacka, 
ścią są przepiękna zcbęcte które jak mister- zanatrvwaniach, a jestem dobrze według tego projektu wejdzie w życie,

i potrzebami zrmeni to odrazu zasadniczo i radykal-
też

O f i a r y
5.

. S.

1 r  I e u r y MArtOTfa 
W l a l n . e  W irHTERL(tGO 

DREVERA I .UKIA*
Z m  jk i krajowe i zagraniczne. 

G rzecobtl i (treszczotki) i tr ie u ry  do 
siemienia lnianego 

p o l e c a

Zygmunt N*grodrki
W ilno, Z a w In a  11-a.

na ram? onrawtiaią treść ohra.zti. „fnnom
Dodatki c:ekawe. N:ewiadomo tylko dla- obznaj.m 0 2 . .

czeęo kręci sie ie raz v końcu raz na po. naszeeo rybactwa, pozwalam sobie co me sytuację naszego n b a c tw a ;  to
c/ąrk-u ses.nsu? ! ieszcze jedno pytanie: dla- do projektu ustawy rybackiej zrobić w interesach naszego rybactwa, należy
czego nie jest c j ,  "na witryna reklamowa kilka uwag. z całego serca życzyć, by ta ustawa
nad drzwiam-? Wis> i świeci ciemnem w nę- j \  7rradZam  s ie  zu p e łn ie  z z a p a -  ja k n a ip red zej u jrza ła  św ia t ło  d z ien n e ,
trzem. Albo zdiac. albo zapalić żarówkę i re ' . • . . .  1 ■ J . . .
'•lamować obrazy' Tad C tr y w a n ie n  sie , w y p o w ie d z ia n e m  na ze  Jan Zawadzki.
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Przed spisem ludności
DLACZLGO DZIEWIĄTEGO GRUDNIA?

Podczas wyboru terminu spisu organiza-

wani będą cztery rodzaje czwartków;:
1) dyskusijne —  z zagajeniem i uporząd 

kowaną dyskusją na tematy kulturalne.
2) Czwartki o charakterze feljetonowyyn, 

omawiające zagadnienia kulturalne i mnc - -  
bez dyskusji z kilkoma referatami

3) C zw arxi poświęcone produkcjom ar-
t, r-,-., „-i„- ju  i  ■ ■ u f  -u tystycznym Żywej Gazetki. Chóru, Kola Mu-torzy muszą piln.e dbać o to, zeby i wilk... czne<ra i 1 p

Spi' ° W  ̂ _ . .mÓgł 4 > ^ w a rtk i oddane w pacht poszczegól- w tyn n .crytyc,;n m „n„,ycic sit nie- ny m organizacjom
^ ° m0SCn't mi 1t S,P’SyWana ° W-  J^ n ocz śnie zawiadamiamy kol kol., że pardon! osoba —  me została narażona na dyżury kol S ie f in i Inrin r-knń-c,

Zatem w s z d b K  uroczyste' sw . ta don cz- 21 j pi„tk nd gc4  1 4  _  1 5  '
nu’„ "fo^tanczony Sylwester i „rozwizytowa      i_____ __
ny“ pierwszy dzień roku, a także okres żniw — —
w krajach rolniczych —  na terminy spisu się 
nie nadają.

Rozpatrzmy kilka terminów spisowych za 
gramcą po wojnie.

-Stany Zjednoczone wybrały sobie, nie­
zbyt zresztą rrafnie pierwszy dzień roku na 
przeprowadzenie spisu.

Duńczycy „rachują się“ pierwszego lute­
go, a piątego marca spisują sw e słabe „ilo 
ściDwe sukcesy" Francuzi.

S'edemnas+ego marca „obrachowują się" 
chodzący stale (w  stosunku do Europy) do kowy pań AŻS—Makabi. 
góry nogami, a jednak nie na głowach — Po uporczywej walce zwyciężyły akade- 
Yińeszkańcy Nowtj Zelandji mi-zki uzyskując wynik 28:26. Mamaoistki od

D wudziestego kwietnia liczą się Anglicy, ^  S'S na zespole P. W. K. bijąc je zdecy- 
a szesnastego czerwca Niemcy. u iwanie 30:16.

S P C R T
Turniej siatkówki

D ułe zainteresowanie, wywołał odbywa- .‘ u1
jący się w sali Ośrodka F. xumiej trójko 9n^>  
wy panów w siataówce, poprzedzony trz— a *
spoi iniami szóstkow eni aau.

W 'Snboię cb.erwuwaliśmy turniej szóst-

Radjo wileńskie
ŚRODA, DNIA 11 LISTOPADA

11,40: Komun, i sygnał czasu z Warsz. 
12,10: Komunikat meteorologiczny z War 

szaw y
14,05: .Muzyka z płyt.

15.05: Komunikaty i pogadanka z Warsz. 
15,45- Koncert dla młodzieży (płyty) 
16,20: „Szkoła radosna" —  odczyt 
16,40: Codzienny odcinek powieściowy 
16,55: Lekcja angielskiego z Warszawy. 
i -7, 10: .,11 listopada" —  odczyt 
17.35: Audycja poświęcona muzyce i po­

ezji zapomnianej.
18,20: Koncert wiolonczelowy Haydna ^  

(płyty). Słowo wstępne M. Józefowicza. 
18,50: K jmunikaty Zw. Mi. Polskitj. 
19,00: „Nowiny litewskie"
19,20: „Stosunki akademickie wśród mło­

dzieży akademickiej w e Lwowie" — felieton 
19,45: Prasowy dziennik radjowv z War

SKLEP FUTER
p raco w n ia  k u śn ie rsk a ^orutibmlfiskich

„ny 4  Niemieckiej 28.1 fe |ś iS ife i3 -?2

zostały przeniesione
d o  n o w e g o  lok a lu

Koncerl z W arszawy.
20,45: Kwadrans literacki z  W arszawy 

21,00: Recital skrzypcowy Ireny Dubiskiej 
z Warszawy.

21,45 Słuchowisko z Wa-szaw.y „W y­
zwolenie" —  St. Wyspiański :go.

22,30: Komunikaty

K I N O

* 4 1 £ & S K I E
AI.A MIEJSKA 

rUtr-*braaitk» 5

Od poniedziałku 9 b m. 1931 r. godz. 4, 6, 8 i 10.

^  m W  m  i  ^  ^  8 . "D Sbńjaina Dolcrcs del Rio “  is*i H  n w  s m r K a  w ro]i giÓJt,nej
Koncert, orkiestra pod batutą p. M. San ie  kiego. Ceny Miejsc balkon 3C parter 60. Kasa czynna od g. 3.30

Dżwięlcowf Krno

„ H E L I O S "
ul. Wileńska 23. 

Tel. 926.

Dziś korona polsk'ch dźwiękowców C l  U S  <j8^

W roi. gt ZOFJA BATYTKA, KAROLIN 1 U FIEN SKA, Adam BRUDZISZ, Bogusław  SAM BORSKI, Józef
W ĘSRŻIYN. Kaz. JUSTIAN. 2 dooo Dotz. o godz 4 ,6  8 i 10 30. Na 1-szy seans ceny zniżone

Ola r, odzieży dozwolone.

K I N O
H U L L Y W O O D
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

Wielki pr ebój « jB  afGgi ^  ( S ł  Tragtdja dziewczyny będącej we władzy 
dźwiękowy § r m  ■, w  s m  J Ł  |  J 7  oszusta i handlarza miłością. W rolach głów ­

nych Daniel Forola I Pierre Bateheff. W filmie tym odżył po 50 letniej przerwie „Kanwan* taniec podniety
zmysłowej. Nad p ogram atrakcje dźwiękowe.

Trzydziestego pierwszego sierpnia wyru-

z W arszawy. 
22,45: Krótki recital P ieśii Schuberta. 

Wynik zupełnie słuszny edyż zespół ten odśpiewa Karol Bartzpp.-r —Łk(yw
23,00: Muzyka taneczna z W arszawy)sza ją na łow y spisowe uzbrojeń: *v topory Prze£ rał z AZS iaczltami 15:30.

(w  celu pem wślnego przeforsowania dziew* .rn,?i trójkowy panów zaczyna się od
czej puszczy) komisarze spisowi Brazylji, a 5 mimo, 2e
siedemnastego września spisują się w zna- ur^„emiCT UC“ 0(*ZI«* 23 najsilniejszy zespół, 
czeniu spisowem Litwlini (w  znaczeniu popi- ^  zreszt4 następnie z Sokołem
sowem spisują się oni ciągle tak. jak nieza ‘ qMO „  „ ._____, T
ipomniany Waldemaras „w polityce"). z n a c z n i e  15: i k  x 1 P?-  Leg przegrało nie-

W grudniu rachowali się po wojnie. Wio Woiskowvch ?ń*5 a i w k  * ’ Pok'-’n*, °
si Szwajcarzy. Rosjanif, Czechoslowacy, Bel Wreszcie w t>łvch n l tnVwl, : Siebie
o o w ie  H-.lendrzv : W earzv Wreszcie > p. zost łycn spc.tkanu.ch uzy ska-
gowic, Holendrzy . Wę„rzy. no wyru \Z S—TUR (debjui) 20:0 i Strzę­

py Coz można powiedzieć o terminach j . c Sokół 20.'
aDiiSów u nas? . . .  W drugim dniu turniejów Strzelec poko-

Pierwszego powszechnego spisu udnosci nał AZS 26: 3 ora. 1 p p  L e 2 f‘8 i Opni
na, terenie Rzeczypospolitej (jed.iak bez Zie- sko 20:4. W następ lem spotmniu AZS Strze-
m: v\ ueńsk:e, i Uórnegc Śląska) —  dokona ltc  zwycięstwo jest udziałem akademików  Szwajcarja
no dnia 30 września 1921 roku. 18:16, poczem ten sam zespó« akademi’ ,w ~ '

Termin wrześniowy spisu nie okaza' się wygrywa z inną trójką Strzelca 20:8.
ieunJc zbył trafnym, gdyż znaczna część Iua V rezultacie zwycięzca turnieju został

o f  t e s t o w a  sjm o

C1J1N®
t r \  tS-41

Giełda Warszawska

Dziś! Wszechświatowej śliw y  król terorów JAN KIEPU RA  i najw gwiazda enranu 
BRYGIDA HEILM w arcyfihnie śpiewno-dźwiękowym

N E A P O L ,  Ś P I E W A J Ą C E  M I A S T O .
Pompei i w Wiedniu. Jan Kiepura odśjuewa po polsku piosenki .Zejdź do gondoli' i .Signoia, 
ja cię dziś u rżałem pierv s/.y raz'. Nad drogram: Dodatek dźwiękowy. Pn.zątek seansów o

godz. 4, 6, 8 i 10 .0 , w driie świąt, o g. 2. Na 1 szy seans ceny 2ni2 one.

z dnia 10 listopada 1931 r. 
WALUTY I DEWIZY:

Dolary 
Holandja 
Londyn 
Nowy York 
N.-York kabel 
Paryż 
Praga

8.R7 — 8,89 — 8,85
360,10 — 36i,00 — 359 20 

33,75 — 33,79 — 33 87 
$ 9  2 — 8,932 — 8,892
8,91 y — 8,939 — 0,894
'5,05 — 38,14 — 84,93 
26,39 — 26,45 — 26.33 
174.50 — 174 90 — 174,07 

Berlin w obrotach pryw. 211,40
PAPIERY PROCENTOWE:

KINO
.ŚWIATOWID"

Mickiewicza 9

Dziś 2 ga i o s ta tn ia  se rj«
rewelacyjnego filmu i i w i f i i i p  C R O B O w i e e

W ml. gl. Mia May, Conrad Vei(D, Lya de Putti, B. Goetzke, P. Richter, Erna Morena I Olaf Fiord.
Wielka epopea miłości i poświęcenia.

e/iesięciu w  roku 1 eżacj m spis odbędzie w ys»w ili po trzy zespoły, Ognisko, Strzelec
się -znacznie DÓżniej, tj. dziewiątego grudnia. ' f P-P L» . po dwa, pozostałe kluby po

Za wyborem tego terminu przemawiają ]“dnym. (t).
plusy następujące:

Jesienne prace polne będą w okresie te 
gorocznego spisu już dawno zakończone, a 
od wiosennych oddzieli rolnika długość całej 
zhny.

Oprócz tego szczęśliwy zbieg dwu świąt 
(niedYela szóstego i święto Niepokalanego 
Poczęcia — ósm ego) ułatwi bardzo znacz­
nie bezpośrednie przygotowanie i techniczne 
przeprowadzenie samej akcjii spisowej,.

DWA MECZE PIŁKARSKIE

Przy nieznuncznym stosunkowo zaintere 
sowuniu się pubLcznoścj odbyły się dwa pił— 

 ̂ mecze Ognisko —  Makabi. 
nierwszym dniu uzyskano wynik r 
1:1, w drugim Makabi wygrała wi

karskie 
W 

sow y 1 
sunku 3:1

Ogi.isko słabe w rym sezonie wzmocniło B. Polsk. 119. Soiess 33 Cukrownia
dfw  7,25. Ostrowiec S. B. 30

cmi
sto

zatem termin dziew ątego grud P etaoett obeer,,,1 swój skład i było przeciwnikiem rów 
zatem termin dziew iątego grudnia nie w cho- n0 ẑ?anj m, zwłaszcza w _ pierwszym dniu 
dizi jeszcze w orbitę okresu gorączkowych 
zakupów i „niespodziankowych tajemnic", 
poprzedzającego zwykle śwęta Bożego Naro 
dzenia.

Lecz pomimo to spis tegoroczny obejm.e 
znaczną liczbę reemigrantów sezonowych,
którzy zwykle wracają do kraju na kilka ty - — ---------------------
godni przed Wigilją. Zatem termin spisu w-y
brano trafnie, nie wątpimy też, że sam spis SKAZANIE KIEROWNIKA URZ^ŁU POCZ-

,75
obligacje B.

G. K. 94. '
Te same 7 proc. 83,25.
8 pro- obi bud. BOK 93 
4 i pół proc. L. Z. ziemskie 43—43,25 
8 proc. warszawskie 65,25—65—65,24
3 proc. Częstochowy 58 i pół 
8 proc. Kalisza 60
8 proc. fo d /i 6',50  
8 proc. Piotrkowa 57,75
4 pioc. pożyczka premjowa doi. 42,50—42

A K C J E .
Niele-

W a le r ja n  C h a rk le u  icz
Zm ierzch Un|! Kościelnej na Litwie  
I B iałorusi—szkice historyczne zł. 6.— 
PJaryd JannowsKl (John. ol Dycslp;— 

życie i twórczość . rf.
Bez steru I Lu io l! (Sylwetka 

x prol. Michał. Bobiowskiego) Z.—
Ostatnia lata Alumnatu P a ­

pieskiego w W ilnie . o.tte
.ły r o w lc e - ła s k  krynice i .A
P lerw sre  trudy i walki w i­

leńskich kolejarzy . . O S
SKŁAD Gł Ó7/NY w KSIĘGARNI 

ŚW. WOJCIECHA w WILNIE

S T y L U ^ E  
i n o w o -rtSk  e

pierwszorzędnej ja k o śc i  
w wielkim

szor; 

8 'wyborze 
p o l e c a

Wilno, ul. Niemiecka 3, teł. 362. 
Nadeszło dużo nowoSdl

Ceny zniżone.

2 m ie szk an in
i  3 pokoi i 4 Dokoi ze 
wszelkiemi wygodami 
nowoczesnemi. wanna 
na mieiscu do wyna­
jęcia. Wilno, ul. Sło­
wackiego 17.

P o k ó  j
umeblowany do wyna­

jęcia. 
Ignac»go 5 m. 6.

Gotówką
w ka dej sumie lo­
kujmy przy pełnej 
gwara rcji na naj­
wyższe oprocento­
wanie, bez kosztów. 

D om  H K i.Za- 
« h ęta “  Mlek i w l­

ezą  1 te l. 9-0E.

mm
Na ogół jednak gra niezbyt ciekawa (t)

7  S Ą D Ó W

PARADOKSY GEOGRAFICZNO -  ADMINI 
STRACYjNE W  POLSCE

TOWEGO W LEONPOLU

Przed Wydziałem Karnym Sądu Okręgo­
w ego, stanął wczoraj Jan Dulko, były kierów 

Urzędu Pocztow ego w Leonpolu.

TANIO
wielki wybór 

p o l e c a  
skrad mebli

W .  J U R E W I C Z
były rnajsttr firmy
Paw eł Bure

pol-ca wielki wybór zegarów 
biżuterji oraz precyzyjna naprawa 

po cenach z n i ż o n y c h

Wiino, A. Mickiewicza 4.

ł e b s k a  i sfcuai

W. Wllepkisi i S4a
Spółko z ag:, odp.

W ilno, ul la ta ż sk a  20, do w wiwnjr, 
Istnieje od ’ 843.

Jsaalnii., sypirlnie, salony, gabinetf, 
loźka niklowjne i angiels! ie, kreden­
sy, stoły, szafy biurka, krzesła dębn- 
we l L p. Dogodne w-jrnnki ! u* «tv.

i Łokuciewski ffilefida 23
nik

Obronę oskarżonego 
Szyszkowski.

wnosił adw. B.

UKARANIE BLUŻNIERCY

większej kanrenicy w  W arszawie, a jednak 
rządzonych przez własnych burmistrzów i ma

s'ę uda i odzwierciedli wiernie rozwój gospo 
darczy i społeczny naszego kraju w  ciągu 
dziesięciu lat ostatnich.

    .........
.ęgow y, uznał winę Llulkj za udowodnG- 

Dulkc oskarżony jest o to, że jk  dniu 19 ną i skazał go na zamknięcie w w ięz -n  j 
Najmniejszem m.astem w Polsce są - W  si ‘rp''ia 1928 r Przywlawczył sobie, znajda- zameniającem dom poprawy na przeciąg lat 

gonij, gdyż ludność tego historocznego gro- l̂ -̂ 6 się u niego z urzęd-i 500zl. nadesłanych dwóch, 
du wynosi zaledwie 160 osób. Na drugiem dla B. Krujrki.
miejscu od końca pod uEglęuem małego za- celu przywłaszczenia tych pieniędzy
ludnienia znajduje się m asto Rynarzewo w n „,„„ , . . '
"oznańskier Liczy ono już okerfo 600 mie- Uu ko doPusclt Sl? sfałszowania całego sze-
szkańców reSu dokumentów.

Na tle tych miiast, których ludność jest nie Pozatem Dulko przywłaszczy! sobie je- 
jednokrotnie mniejsza od liczby lokatorów szcze inne sir/ny podrabiając v tym celu od * P'ie^  niedzielą majową, zjąw# się u

5 , , , . , . P- Anny Potockiej stary przyjaciel ich do-
nosne papiery. N a skutek zameldowania mi|  Antoni B rejao. Domownicy bardzo tej 

gistraty, tern paradoksalnie] przedstawiają Przez oseby poszkodowane, Dyrekcja Poczt wizycie s.nę ucieszyli. Zaczęło się z poga 
się niektóre wsie. W woj. kieleckiem w itś , Telegrafów w  Wilnie wydelegowała sw ego wędki, następnie herbarka, owoce, nie obe- 
Strzemcesayce Wicik^e liczy około 11 tysię- urzędnika Jana Walocha -  celi przeprawa- szto si(- tez bez monopolu spirytusowego, 
cy mieszkańców. Mniejsza od Strzemieszyc ml . Skutek olkoholu byt nadzwyczajny. B o-
Aieś Sułoszowa, położona wzdłuż malowni- , . . . .  rejko, k*óry został podczas inwazji bolsze-
czef doliny Prądnika, ma wprawdzie tylko P- Waloch stwierdził, że istotnie do Urzę jwackiej kontuzjowany w p;łowę, pod w pły- 
crfcoio 6 tysięcy ludności lecz zato rozciąga du PocztowegT) w Leonpolu, bŷ ły nadsyłane wem alLoholu zaczął się unosić, 
się na przestrzeni bliskc 14 kilometrów. rozmaite kwoty pieniężne, które jednakże Tematem sprzeczki były spraw? . W.igfh'-

. DanL P0^'''-3*  pparte są na wynikach adresatom nie zostaly doręczone. ne: Niepoczj-taln.; pod wpływem wódki B o-
P’erwszego spisu ludnos 1 w Polsce, który— ’ r rejko, zaczął bliomc. Posypały się bluzmer-
jak w ladomo —  objął również i spis miej- zc*' lno pozaten’ ustalić, w celu ukry stwa przeciwko Bogu i Matce Boskiej,
scowości. Najniższy spis powszechny w gra cia śladów sw ego przestępstwa, Dulko pod- Obecni oburzeni zachowaniem s:ę gościa
dniu r. b. okaże, czy te paradoksy geografi- robił cały szereg pozycyj w  księgach pocz- złożyli natychmiast meldunek polcji. Spra-
czno-admm^tracyjne w Polsce utrzymają się ̂ 0Wy Ch ' w  i  przekazano prokuraturze.
nadal. „  -. , . „  Wczoraj Borejko staną? przed sadem. NaW obec pow yższego Dyrekcja Pocz' , T e- £ utek kądJama 0Jhrońc:. W1 w iszniow

legrafów, postanowiła sprawę tę przekazać sk'ego, na rozprawę wezwano w* charakte- 
władzom Przesłuchań? przez Urązd Proku- rze biegłych prof. Maksymiliana Rose i dr. 
ratorski, Dulko, jako oskarżony wyjaśnił, że ' dyńca.
do czynu wystę; nego zmusiły go  ciężkie . po zbaadniu oskarranego orzekli,

, .  . . . . .  z.e Bore>Ko na skutek kontuzji utraci! częscio
warunki materjalne, przyczem nadmienił, ze wo zddności myśiow V konzkluzii swych
pieniądze przywłaszczone przez niego miał w yw odów  biegli oznajmili, że oskaraony nie
zamias zwrócić. njttże_ odpowiadać za swoje czyny.

Wyjaśnienia te jednak

y s !

Błudnickle ogrodnicze
B łudrjK i w oj. Stanisław ow skie

ROZ 'OCZĘŁY WYSYŁKĘ
DALJI- KAKTUSÓW BYLIN

czas najwyższj7 przesyłać zamówienia 
cennik na żądanie g ra tis  d e sta r e r a m y

MIÓD N A T U R A L N Y
%  kilo' Zł. 2 gr. 40

w dowolnych ilościach sprzedaje
WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY

SY imDYKAT r o l n ic z y
Zaw alna Nr 9.

Hurtowr. k m usiępsiwo.

Odkurzacze,
D  0  M  froterki, żelazka, pie- 

i . . . cyki i inne elektryczne
I dfi spnedam a m edra dl? gospoda.-
go, miejscowość pięk- sfwa dJomowe| 0 Wyro-
na’7orZyo Ul, ^ nar4k!e 'bu Sieminsa C n y  fa- 
go 68—2. Jakubowski. brycztlf. Firma [an S •

— —  }asińsUi, Wimo, A?iien-
------------------ --------— ska 25, tel. 19—01.
Biedna wdowo odb!ornlk| ra, „ we
1 dwoma có.eczkami łu5nUi m h i« k i  i 
woła o nomoc - wy Lmpy k’a(odoV maiki 

» płacamu n fczy n y  Jr Te, «f0n^ e-  w firm e 
szycia. Nieopłacona ra Jar Sa, i1siński. V, Ino, 

grazi zabra, em Włieńilka 2 te 1*19-01
m a s z y n y  —  je d y n e g o  9_______  ,
sposebu zarobku. Ofia- * « 
ry składać proszę r AKUITlUiaiOry 
Redakcji .S łow  i" pod Dduie fachowe; Bez- 
literam5 H. S. płatne zapieranie i od­

noszenie da domow. 
Firma Jan Sałasiński, 
Wilno, W ileński 25. 

tel. 19—01.I  POSADYi
■ s u p a r w s K r -  ■ *

% L E K A R Z E 1
BSSHiaBBBBSaEESSE

Di Glnsberg SA B IN ET
' ‘  R a c j o n a ln e }Choroby skórne,.-nwr- 

nerjczne i moczopł io- 
we. Wtleńsita 3, cd 
8 — i 4 — 8. Tel.

Ęaterje anodowe
K U C n a r k a  (raajowe) zawsze świe- 

7. dobremi świadectwa-że. Cen? fabryczne. N» 
mi poczukuje oosady w prowincję w ysyh bez 
Wilnie lub na wyja*.d d< liczania kosztóv o- 
Dąbrowskirgo 7-??. pakowania i przesyłki 

Firma Jan Sałasiński. 
b i e g ł y  Wilno, Wileńska 25, tel. 

st.dowy 19 01
K o s m e t y k i  u ch ilt^ r  z p aktyką

l e c z n i c z e j  Rugoletnią w zakresie 
WILNO, G e nO B W I E S Z C Z E N I E  ? - >  1 4 - 8 .  TfŁ WILNO,

Komoinik Sądu Grcdzkiego w Wilnie ■ f 7- M lC k JeW ltZ a  3 1 - 4  c j,eźnanv z księgowo- «mdeńskie rasa opaso-
IX-go rewiru Konstanty Karmelitów, z - mieś:1- m j m M m  l l w r  kobiecą zcją p?ic'w {w ą o -a zv a  białe, duże tegoro-
koły w Wilnie przy ul. Gimnazjalnej Nr. 6-14, l f j | 0 P  koLserwu-statystyk i kalkula iączne na chó i  — irój-
na zasadzie art. 1030 UPC podaje do wiado- | ^ K U 5 £ * * I C S S  je, d o s k o -_ m0ŻP przyjąć pracę ki P° 40 zł. i poje.iyń-
mi ści publicznej, ze w dniu 23 listopada eKtóP"17" ’lapi> °dświeza usuwa wieczorową. Z g łoszę-czo °d 12 — 15 z i za
193 r. od god7. 10-trj rano i Wlinie pr;y ____________jej skazy i braki. Masaż nja do administracji sztukę sprzedaje Ja-
t'l. Wielkiej 66, w sali Wojewódzkiego odbę- A K U S Z E R K A  kosmetyczny twarzy. aSJ0w^' poJ Pucha- dw ga Dąbrowsża.
dzie się sprzeda? z licyta ji, należącego do f  ay»|« L f W A K A  Masaż ciałt, elektrycz- ter_nrzy«ii głv Roś kuło V. ołkowyska.
Andrzeja Mikulskiego majątku ruchomego, J M I A Ł U W J K ł ł  nv. wyszczuplają, y fpz- . __ .— — — —------  fi
składającego się z urządzenia gabinetu den- FneDrowadziła się nl. nie). Natryski „Iformo- 
tysty .zncgo, szafki, komody, stołu, 2 łóżek, Zamkr w* 3 m. 3. Ga- na' według prof. Spuh- _
szafy do ubrań a, garnituru tnebli miękkich, binet kosmetyczny, u- la. Wypadai ie włosów, inteligentna do k c n -z budjnkjnii i be/,
lustr i tremo i t. p., os racowanego na sumę suwa zmarszczki, piegi, łupież. Indywi lualne we sacji posz-iŁiwana ośrodui oraz 2 m lycy
2.322 zł. na zaspokojenie pretensyj Wileń- wągry, łupież, br 7daw- <ft bier/nle kosmetyków o f e lty godzin . dzienl wodne sprzedaje 1 Wi 
skiego Prywatnego B mku Handl wego i in- ki, kurzaiki, nypadanie dc każdej c?-y. 0 .stat-nje < do Administra i ' c!i

i e m k a  M a r c e l e

w i lc z e  ząfry
CZWARTKI AKADEMICKIE

włosów

3 7 o s a ‘ " * a ~wtmmse.

nie zdobycie kosmety­
ki rac:onalnej. 

Codziennie od g. 10—8 
W. Z P. 43.:

Redakcję „Czwartków Akademickich" 
ul ąt kol. Stefan Jędrychowski, który posta­
nowi! w cieK  w życie wiosenna uchwalę Ra­
dy Czwartkowej, ne. mocy której organizo-

nych wierzycieli w sumie złotych 706 i 50 gr. 
i 140 d lar w z proc i kosztami Opis rze 
czy i szacunek takowych przejrzany być mo­
że w dniu licytacji zgodnie z art 1016 UPC.

Komorna Sadowy (—) K. Karm elitów . tmaTi ’ ’> —■» =**
am>ki i kurza jki j j - t r e  Q  A  | /  I

-—  Gabinet gj, , * T  U  Ti. U J
„Oszczędność jest połowiczną, jeśli pie- Kosmetyki umeblowany do wyna-

„niądze chowamy w domu, a nie składamy7 Leczniczej Jęcia. Z wygodtmi.
w  instytucjach oszczędnościowych, jak /• h r y n i e w i c z o w e j .  î .aclbje się na biuro.

.S łow a'.

nie wystarczyły Wobec orzeczeń lekarzy, Sąd’ uznał za <>Je  w n*»iyi-utj«e,. w., a““ . '  m, ' t f tma  Wejście frontowe. Ja-
. . .  , . • stosowne wymierzyć oskarżonemu stosunko „Banki Akcyjne i Spółdzielcze, Kasy Komu- ,,L W .C ..a A M  18 m j .  „ iellońs:;a 7 w 6,

dla uwolnienia oskarżonego i wczoraj po wn nif w v^ a £  u .,^n „ mBa . ™ ; f n y j . v  g.  10 - 1 i 4 - 7  * ■ - - -  -
dokladnem zapoznaniu się ze sprawą,

wo niewysoka karę, bo tylko o 
Sąd resztu.

mics:ące ?.- „nalne i t.p.“
M  Z . P.

tel. 3-51.

P -ctrzel/n# do sio­
łami Tartaki 10, 

tel. 1831.

D e s k i  £ s ?
grubość 2 cm.

leńska Spółka patccla- 
vjna. Ul. Mickiewicza 

4 od 9—3.

Z g u b i m y
weksel bczteimin&wy 
ia zł. 200 wystawiony 
przez Wasyla Ułasewi- 
cza. zain we wsi Las­
ki gm. i<orelickiej p^w. 
Nowogródzkiego, unie­

ważnia się.

„ K t o  S i ł  m o r d e r c y
Byłam jedynym świadkiem upadku 

na elektrycznych relsach.
—  Pani przypuszcza, że to byi nie 

szczęśliwy wypadek? — ■ zapyta! sę­
dzia.

—  Tak, jestem tego pewna. On 
się przestraszył czegoś i odskoczył w 
tył, nie o-rjeutując się w tern, co robi

— Co mogło go tak przestraszyć?
—  Nie wiem. Aie czegoś się prze­

straszył. Twarz iego była zupełnie zmie 
niona przerażeniem.

Jeden z przysięgłych wyraził przy­
puszczenie, że p. Carton zobaczył ko­
ta. Są ludzie, klórzy obawiają się 
śmiertelnie kotów.. Nie podzielałam te 
go zabawnego przypuszczenia, ale 
przysięgli śpieszyli się do domów i 
radzi byli przyjąć najprostsze wyj - 
ście, dzięki któremu można było wer­
s j i  o samobójstwie zamienić wersją o 
nieszczęśliwym wypadku.

—  Dziw.nem jest to, —  rzekł sę­
dzia, —  że doktór, który oglądał cia­
ło, dotąd się w sądzie nie pokazał. Na 
leżało zanotować jego nazwisko i ad­
res.

Uśmiechnęłam się do siebie. Mia­
łam ja już swoje wyrobione zdanie, 
co do owego lekarza. Dlatego posta­
nowiłam pójść nazajutrz do Scotland 
Yardu.

Ale dzień następny przyniósł wiele 
niespodzianek. Flemmingowie prenu­

merowali „Dziennik11. Na pierwszej 
stronie wydrukowany był sensacyjny 
tytuł:

„Dalszy ciąg zagadkowego zdarzo­
na na podziemnej stacji. Trup niezna 
nej, kobiety w niezamieszkałej willi11.

Rzuciłam się chciwie na gazetę:
„Zagadkowy dramat rozegrał się 

w willi Młynarskiej w Marlow, należą 
cej do Eustachego Fedlera, członka 
Izby Gmin. Willa ta była do wynaję­
cia, bez mebli; jak wiadomo w kiesze­
niach człowieka, który zginął w tak 
tajemniczych okolicznościach, -na elek­
trycznych szynach przedwczoraj zna­
leziono pozwolenie na obejrzenie o- 
wej willi. Początkowo przypuszczano, 
że człowiek ten popełnił samobójstwo, 
1 oto wczoraj na drugiem piętrze willi, 
którą chciał obejrzeć ów człowiek, zna 
lezio-no martwe ciało młodej pięknej 
kobiety.

śmierć jej była spowodowana przez 
uduszenie. Przypuszczalnie była to cu 
dzozietnka, ale policji nie udało się 
dotąd ustalić, kim była uduszona ko­
bieta. Policja energicznie tropi prze­
stępcę, czy też przestępców Sir Eu­
stachy Pedler, właściciel willi, znajdu­
je się obecnie na Riwjerze, gdzie spę­
dza wakacje parlamentarne.

ROZDZIAł IV.
W SCOTLAND YARDZIE

Nikr nie zjawi! się, by stwierdzić 
tożsamość młodej kobiety. Policji uda 
ło się jedynie wyjaśnić, co następuje.

8 stycznia, koło 1 godz. po połu­
dniu, elegancko ubrana kobieta, mó­
wiąca po angielsku z wyraźnym akcen 
tern cudzoziemskim, przyszła do biura 
od-naj-mowania mieszkań w Nicebrid- 
ge. Pragnęła ona nająć lub kupić wil­
le gdzieś na przedmieściu, w pobliżu 
Londynu. Podano jej kilka adresów, a 
mędzy innemi willę Młynarską w Mar­
low. Dama owa, przedstawiła się, ja­
ko pani Castin i podała swój adres w 
hotelu Ritza. Nazwiska tego nie zna­
leziono późnie; w spisach hotelowych, 
a służba nie poznała w zamordowanej 
gościa hotelowego.

Żona ogrodnika Jamesa, która pil­
nowała willi sir. Eustachego Pedlera, 
mieszkając w niedużym domku przy 
bramie, zdała szczegółową relację, ze 
wszystkiego, co widziała.

Koło godziny 3-ej po południu z'a 
wiła się jakaś dama, chcąca obejrzeć 
wille. Przedstawiła zezwolenie biura 
wynajmu, więc ogiodnikowa dała jej 
klucz ad willi, jak zwyide robiła w ta 
kich wypadkach. . Willa znajdowała 
się w pewnej odległości od domku, 
ogrodnika, więc pani Jam es^w a  nie 
fatygowała się za gośćmi, zwiedzający­
mi objekf wynajmu Po kilku minutach 
zjawił się młody człowiek, wysoki, 
szeroki w ramionach, opalony, oczy 
miał —  według spostrzeżeń pani Ja- 
m es^w ej,  szafirowe. Młodzieniec ten 
miał na sobie branżowe ubranie i był 
'starannie ogolony.

Gość wyjaśnił, że towarzyszy mło

dej damie, ale zatrzymał się chwilę na 
poczcie, by wysłać list. Ogrodnikowa 
wpuściła go bez trudności do willi.

Po pewnym czasie oowrócil, oddał 
klucze i oznajmił, że, -niestety, willa 
im się nie podobała. Pięknej pani s ta­
ruszka nie widziała, ale była pewna, 
że musiała wyjść pierwsza Uderzyła 
ją tylko dziwna zmiana w twarzy mło 
dego mężczyzny: ,Miał taki wyraz twa 
rzy, jakby przed chwilą ujrzał ducha. 
Pomyślałam sobie, że pewnie jest cho 
ry“ .

Następnego dnia przyszli inni pre­
tendenci do wynajęcia willi i oni to 
znaleźli trupa młodej, kobiety w jednej 
z sypialni drugiego piętra. Staruszka 
poznała odrazu w zmarłej wczorajszą 
panią, służba z biura wynajmu miesz­
kań poznała ją rówmież „panią Castin11. 
Lekarz sądowy stwierdził śmierć od 
uduszenia, która nastąpiła przed dwu­
dziestu czterema godzinami.

Byłam bardzo zajęta tą tajemnicza 
sprawą.

Wizyta moja w policji nie dała re­
zultatu.

Postanowiłam zacząć działać ener­
gicznie. Wszakze „Dziennik11 potrzebo 
wał sensacyjnych wiadomości, zdecy­
dowałam, że opierając się na tern, co 
wiedziałam o tajemniczą; sprawie, 
związanej z „Willą Młynarską11,- mog­
łam rozpocząć pisywanie artykułów 
sensacyjnych, stając się jednocześn.e 
swego rodzaju detektywem prywat­
nym.

Ubrałam się w najelegantsze gał- 
ganki, jakie miałam, zmieniłam uczesa­
nie na bardziej nowoczesne i przekona 
łam się przed lustrem, że wygląd mój 
nie przedstawia nic do życzenia. W ów7 
czas udałam się do redakcji „Dzienni­
ka*^ Służący zatrzymał mnie,, pytając 
do kogo i w jakiej sprawie przy-cho- 
dę. Miałam już plan przygotowany; 
Wiedziałam, że „szczęście tylko śmia­
łym sprzyja1̂  postanowiłam -więc po­
czynać sobie jak najodważniej.

—  Przyszłam do pana redaktora, 
powiedziałam tonem, nie dopuszczają­
cym żadnego sprzeciwu, —  lord Nas- 
by czeka mnie.

Woźny skłonił się i zanitn zdążył 
się zorjentować, minęłam go i otworzy 
łam drzwi, na których wisiała kartka: 
„Redaktor Naczelny11.

Redaktor wstał zdziwiony:
—  Pani...
Nie dałam mu mówić:
—  Jestem Anna Beddingfeld., cór­

ka profesora Beddingfeld. Przyszłam 
do pana w ważnej sprawie...

—  Ojciec pani był specjalistą od 
małp? Czemże mogę pani służyć?

Opowiedziałam mu pokrótce zaj­
ście w Metro, nie wdając się w  szcze 
góły, które pozostawiłam dla artyku­
łu. Napomknęłam tylko o tern, co są 
dzę o stosunku istniejącym pomiędzy 
zagadkowa śmiercią jegomościa, pach 
ną-cego naftaliną, a morderstwem w 
„W'!li Młynarskiej11.

—  Widzę, że p3ni ma dużo spry­

tu. Niestety, to co pani mówi, to są 
przypuszczenia tylko. Żadnych dowo­
dów, a bez nich całe opowiadanie pa 
ni nie może mieć znaczenia!

—  Rozumiem to doskonale!
—  Więc czegóż pani chce ode 

mnie?
Mimo niezbyt uprzejmego tonu, po 

stanowiłam nie ustępować:
— Chcę uzyskać od pana upoważ­

nienie działania, jako prywatny detek­
tyw7, zbierania wiadomości i materja- 
łów do tej sprawy, dla pańskej gazety.

—  Tp jest niemożliwra. Mamy już 
prywatnego detektywa, któryS&ię tą 
sprawą zajmuje.

—  Tak, ale on nie wie tego, co ja 
wiem.

—  Czyli tego, co pani mnie opo­
wiedziała?

—  O me, panie redaktorze! to nie 
jest wszystko, co ja wierni Mam je­
szcze niezły zapasik

—  Hm...! Zuch z pani. Słucham, 
cóż to takiego9

—  Kiedy człowiek, który przedsta 
wił się jako doktór, biegł po schodach 
z kieszeni jego wypadła kartka Pod­
niosłam ją . Karrka pachła naftaliną...

Zmarły również zwrócił na siebie 
moją uwagę tym zapachem  A wiec 
kartka była wzięta z kieszeni palta 
zmarłego. Na kartce było kilka cyfr i 
dwa słowa... :

(D.C.N.)

Wv*da\vcs Stanisław Mackiewicz. Dmkarni* Wydawnictw* „Słowo R eu ak tor w . z. W ito ld  T a ta r e y ih k l


